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K R A K Ó W , 11 lis to p a d a  1935 r.
I  znów  o ro k  je d e n  o d d a liliśm y  się 

o d  w ie lk ie j w  d z ie ja c h  n a sz e g o  n a ­
ro d u  ch w ili: o g ło szen ia  n iep o d leg ło ­

ści P o lsk i. R o k  1 7 -ty  z rzęd u . W  
ży c iu  n a ro d u  o k re s  to  n ie  w ielk i, lecz 
ja k ie ż  p rz e o g ro m n e  zm ian y  o b se rw u  
je m y  d oko ła . Z m ian y  zasad n icze! 

S p ró b u jm y  w y k rz e s ić  z o d d a li l a t  
s ie d m n a s tu  o b ra z  g ig a n ty c z n y c h  
z m a g a ń  w y sw a b a d z a ją c e g o  się  z 
w ięzów  n iew oli n a ro d u :

J a k  P o ls k a  d łu g a  i  s z e ro k a  —  od 
T a t r  p o  fa le  B a łty k u  —  ro z b rz m ia ł 

g ro m o w y  o k r z y k : D o b r o n i ! C a ły  
n a ró d  po lsk i, bez ró ż n ic y  s ta n u , w ie­
k u  i  p łci, s ta n ą ł  k a rn ie  w  sz e re g a c h  
b o jo w n ik ó w . J e d n i z k a ra b in e m  w  rę  
k u , d ru d z y  z p o d w in ię tem i do  p r a ­
c y  ręk a w a m i.... C zem  k to  m ó g ł p rz y ­
czyn ił s ię  do  W ie lk ie j S p ra w y !

N ie  b y ło  za sad n iczo  p rze c iw n y c h  
obozów , p a r ty j  c zy  k la s ;  a  choć  ró ­
żne  w  sp o łeczeń stw ie  n u r to w a ły  p r ą ­
d y  —  p rzec ież  w  ty m  w ie lk iem  m i- 
s te r ju m  k rw i i n ie s ły c h a n y c h  p o św ię ­
ceń  śc isn ę ły  się  k rz e p k o  w sz y s tk ie  
b ra tn ie  d łon ie . Je d e n  b y ł w te d y  ce l: 
W O LN O ŚĆ ! W obec te g o  p ro m ie n n e ­
go , w y p ieszczo n eg o  w  s n a c h  n a sz y c h  
w ieszczów  słow a, g a s ły  w za jem n e  
n iechęci, z a c ie ra ły  się  u ra z y , p osz ły  
w  n ap o m n ien ie  k rz y w d y . O bok p o ­
to m k a  sz la c h ty , w y ch o w an eg o  w  t r a  
d y c ji d a w n y c h  „ z ło ty c h  sw o b ó d " , s t a  
n ą ł bez  s z e m ra n ia  i  n iech ęc i ch łop  
p o lsk i, d la  k tó re g o  w s ta ją c a  ju t r z e n ­
k a  W oln o śc i b y ła ... p ie rw sz ą  w  ż y ­
ciu ! O d s e te k  la t !  O d d z ie s ią te k  p o ­
k o leń ! L ecz  ch łop  p o lsk i n ie  m y ś la ł 
w  t e j  ch w ili o te m . P rz e k u ł sw ó j o d ­
w ieczny  lem iesz  n iew o ln ik a  n a  m iecz 
R y c e rz a  W olności, u ją ł  za  rę k o je ść  
je g o  k rz e p k ą , do  m o cn y ch  c h w y tó w  
n a w y k łą  d ło n ią  i p o szed ł w  bó j. 
D zieln ie  d o trz y m a ł m u  k ro k u  m ło d ­
sz y  b r a t  je g o  — ro b o tn ik  p o lsk i! 
N ie  b ra k ło  te ż  i  in n y c h  w a r s tw  p o l­
sk ieg o  sp o łeczeń stw a .

P o to m k o w ie  n iem ców  sp o lszczo ­
n y ch , o rm ia n , n a w e t t a t a r ó w  —  sło ­
w em : k to  m ia ł do  sp ła c e n ia  d łu g  
w dzięcznośc i P o lsce  te n  ru s z y ł  w  p o ­
le  n a  s ą d  d z ie jo w y  i  ro z ra c h u n k i. 
Z a b ra k ło  ty lk o  p rz e d s ta w ie li lu du , 
k tó r y  p rz e d  w ie k a m i z n a laz ł w  k r a ju  
n a sz y m  h o jn ą  gośc in ę , ży ł z  n a ro ­
d em  p o lsk im  p rzez  d z ie s ią tk i p o k o ­
leń , w zb o g ac ił s ię  je g o  k rw ią  i  t r u ­
d em  a  p ó źn ie j, z w dzięczności, w t r ą ­
c ił go  w  o b jęc ia  zabo rców . P o w ied z ­
m y  k r ó tk o : Z A B R A K Ł O  W
S Z E R E G A C H  B O JO W N IK Ó W  O 
N IE P O D L E G Ł O Ś Ć  ŻYDÓW .

L ecz  o to  po  la ta c h  s ie d m n a s tu  
o b se rw u je m y  z ja w isk o  n ie s ły ch an e . 

W  sz e re g a c h  d e f ilu ją c y c h  p o d czas  
Ś w ię ta  N iep o d leg ło śc i, w id z im y  g ę ­
s to  tw a rz e  sem ick ie , w ie lk ie  k ro g u l-  
cze n o sy , p o d  k tó re m i czai s ię  d o ­
b rz e  u k ry w a n y  sz y d e rc z y  uśm iech . 
N a  p ie rs ia c h  lu d z i ty c h  b ły sz c z ą  n a j ­
w y ższe  o d zn aczen ia , u  b o k u  b rz ę ­
czy ... s ła w n a  p o lsk a  sz a b la !  B o h a te ­
rz y !  M a s z e ru ją  d u m n i, b u tn i  i  p ew ­

n i s ieb ie  do  o s ta te c z n y c h  g ran ic ,

przechodzi do rąk aryjskich
B E R L IN  (— ) P r a s a  ż y d o w sk a  o- 

g ła sz a  d a n e  s ta ty s ty c z n e , z k tó ry c h  
w y n ik a , że w  w y n ik u  o b ecn e j p o lity ­
k i rz ą d u  R zeszy  n iem n ie j niż 75.000 
p rz e d s ię b io rs tw  ży d o w sk ich  i n aw p ó l 
ż y d o w sk ich  m a  p rz e jść  do r ą k  a r y j ­
sk ich . C y fra  t a  n ie  o b e jm u je  ży d o w ­
sk ic h  m a ją tk ó w  a k c y jn y c h , k tó ry c h  
w y so k o ść  n ie  m oże b y ć  u s ta lo n a  p ó ­
k i an o n im o w o ść  to w a rz y s tw  a k c y j­
n y c h  n ie  z o s ta n ie  zn iesio n a . P rz e c ię ­
t n a  w a r to ś ć  p rz e d s ię b io rs tw a  żydow -

skieFO sz a c o w a n a  j e s t  n a  30 do 40 
ty s ię c y  m a re k . C y fry  t e  s ą  o p a r te  n a  
d o k o n a n e j o s ta tn io  u rzęd o w e j s t a t y ­
s ty c e  n iem ieck ie j.

W  ra m a c h  a k c ji  z m ie rz a ją c e j do  
w y ru g o w a n ia  żydów  z ży c ia  g o sp o ­
d a rc z e g o  R zeszy  ,,V o e lk isch e r B eo- 
b a c h te r "  zam ieszcza  a r ty k u ł  w zy w a­
ją c y  do b o jk o to w a n ia  ży d o w sk ieg o  
h a n d lu  fu trz a n e g o . P ism o  k o m u n ik u ­
je  p rz y  t e j  sp o so b n o śc i, że w  B erli- 
n ie  p o w sta ło  b iu ro  m a ją c e  n a  celu

„ u św ia d a m ia n ie  A ry jc z y k ó w  o k o n ie ­
czności b o jk o to w a n ia  h a n d lu  żyd o w ­
sk ieg o  i p o p ie ra n ia  a ry jsk ie g o " . B o j­
k o t  o b e jm o w ać  m a  n ie ty lk o  k u pców , 
a le  ta k ż e  rzem ieś ln ik ó w  ży d o w sk ich . 
„V . B .“ zam ieszcza  z te j  o k a z ji t e k s t  
u s ta w y  z ro k u  1280, k tó r a  ja k o b y  
jeszcze  w ó w czas — b lisk o  700 l a t  t e ­
m u  —  z a k a z y w a ła  ży d o m  d o s tę p u  
d o  h a n d lu  fu trz a n e g o  p o d  ry g o re m  

su ro w y c h  k a r  p ien iężn y ch .

'Odźydzenie języka niemieckiego”
„ R e ic h sw a r t"  —  o rg a n  h r . R even- 

tlo w a  —  d o m a g a  się  p o d ję c ia  a k c ji  
w  k ie ru n k u  „o d ży d zen ia"  ję z y k a  n ie ­
m ieck ieg o  i  u su n ię c ia  ze s ło w n ic tw a  
n iem ieck ieg o  w sz y s tk ic h  słów  i w y ­
ra ż e ń , k tó re  N7"'-vcy p rzy sw o ili s o ­
bie b ąd ź  bezpoś^ _dnio z ję zy k a  h e ­

b ra jsk ie g o , b ą d ź  te ż  n a s k u te k  k o n ­
ta k tu  i w sp ó łży c ia  N iem ców  z ż y d a ­
m i.

„ R e ic h sw a r t"  w y m ien ia  s z e re g  w y  
ra z ó w  te g o  ro d z a ju  ja k  „m e se h u g g e "  
i „ P le ite " , m o ty w u ją c  sw e  żąd a n ie  
w zg lęd am i „ c zy s to śc i ra so w e j" . P o ­

z a te m  p ism o  d o m a g a  się  u su n ię c ia  
z r e je s t r u  n iem ieck ich  im io n  c h rz e ­
s tn y c h  w sz y s tk ic h  im ion  b ib lijn y c h , 
k tó re  s ą  n ieg o d n e  A ry jczy k ó w , ja k  
A d am , E w a , Ja k ó b , Iz a a k , J o n a ta n , 
B e n ja m in , Jo a c h im  i t ,  d.

Próba solidarności
W y ch o d zący  w  W arszaw ie  ty g o a -  

n ik  a n ty ż y d o w sk i „Warta", w y d a w a ­
n y  p rz e z  zn an eg o  d z ia łacza  odżydze- 
n iow ego  p . S te f a n a  K w ia tk o w sk ieg o , 
p rz e p ro w a d z ił p ro p a g a n d ę  „ d n ia  so ­
lid a rn o śc i"  w y zn aczo n eg o  n a  4 l is to ­
p a d a  b . r.

W  zw iązk u  z  t ą  s p ra w ą  w  o s ta tn im  
n rz e  „ W a r ty " , w  a r ty k u le  p t . : „P o  
p ie rw sz e j p ró b ie  so lid a rn o śc i"  c z y ta ­
m y :

Z ap o w ied z ian a  p rzez  n a s  p ró b a  
d n ia  so lid a rn o śc i c h rz e śc ija ń s k ie j  
p o d  h a s łe m  „Z w a lcza j k ry z y s , k u p u ­
ją c  u  sw o ich " w y w o ła ła  p a n ik ę  w  s fe ­
ra c h  k u p ie c tw a  żydow sk iego .

Ja k k o lw ie k  a k c ja  n a s z a  n a c e c h o ­
w a n a  b y ła  g łęb o k ą  t r o s k ą  o  z a ch o ­
w an ie  w sze lk ich  fo rm , p rz e ja w ia ją ­
cy ch  się  w  w y k a z a n iu  g łęb o k ie j k u l­
tu r y ,  j a k ą  s ie je m y  w  n a sz e j ak c ji, 
żydzi w  b ezczelny  w p ro s t  sp o só b  z a ­
czep ia li n a sz y c h  k o lp o rte ró w , a la r ­

m u ją c  ró w n o cześn ie  w ład ze  bezp ie ­
czeń s tw a .

A k c ja  n a s z a  m im o  to , o s ią g n ę ła  
b a rd z o  d u że  zw y cięstw o , w y ra ż a ją c e  
się  w  75 p roc . n a k re ś lo n e g o  p r o g r a ­
m u .

Z n iez ro zu m ia ły ch  p rz y c z y n  u leg ł 
k o n fisk a c ie  a f isz  w y d a n y  p rz e z  n a s  
p o d  ty tu łe m  „ P o lacy ! D o c z y n u !"  o- 
m a w ia ją c y  sp ra w ę  p o p ie ra n ia  f irm  

c h rz e śc ija ń s k ic h .
P p .J e w a ż  v/ k ilk u  d z ie n n ik a c h  u k a ­

za ły  się  n iezg o d n e  z i s to tą  rzeczy  
w z m ia n k i ja k o b y  n aw o ły w a liśm y  w  
sp e c ja ln ie  w y d a n y c h  u lo tk a c h  do

w y s tą p ie ń  p rzec iw  żydom , w iad o m o ­
śc i t e  d e m e n tu je m y  i  p o d k re ś la m y  
je szcze  ra z , że a k c ja  n a sz a  z m ie rz a ­
ją c a  do  w y sw o b o d zen ia  się  sp o d  j a ­
rz m a  ży d o w sk ieg o  p ro w a d z o n a  j e s t  
n a  d ro d z e  k u l tu ra ln e j  ro z g ry w k i.

J a k  zd o ła liśm y  s tw ie rd z ić , *ydzi 
w  dn iu  4 lis to p a d a  s to so w a li w  h a n -  
d lu  sp e c ja ln e  zn iżk i d la  k u p u ją c y c h .

Obawiają się propagandy
narodowo-socjalistycznej w  Polsce

ŻA T  dono si z G d y n i: P ro p a g a n d a  
n ie m ie c k a  ufsiłuje o s ta tn io  ró żn em i 
d ro g a m i d o s ta ć  się  do  P o lsk i. Z a  p o ­
ś re d n ic tw e m  re p re z e n ta c ji  h a n d lo ­
w y c h  f irm  n iem ieck ich  sp ro w a d z a  
się  do  P o lsk i d la  k o lp o r ta ż u  ty s ią c e  
b ro s z u r  n a ro d o w o  - so c ja lis ty c z n y c h . 
W  G d y n i n a p rz y k ła d  o trz y m u ją  
p rz e d s ta w ic ie le  liczn y ch  n iem ieck ich  
f irm  tra n s p o r to w y c h  co dzienn ie  całe  
s to s y  b ro s z u r  p ro p a g a n d o w y c h , k tó ­
r e  w y d a n e  z o s ta ły  w  ję z y k u  p o lsk im

n a k ła d e m  w y d a w n ic tw a  M. M u eler i  
sy n . C elem  ty c h  b ro s z u r  j e s t  sze rze ­
n ie  p o g ląd ó w  n a ro d o w o  - s o c ja l is ty ­
czn y ch  w  p o lsk ic h  k o ła c h  g o s p o d a r­
czych .

O s ta tn io  n a d e s ła n a  do G d y n i b ro ­
s z u ra  p . t .  „K o m u n izm  bez m a sk i"  

z a w ie ra  z n an e  żydożercze  p rz e m ó ­
w ien ie  m in is t r a  p ro p a g a n d y  G oebbel­
s a  n a  z jeźdz ie  n a ro d o w o  - s o c ja l is ty ­
cz n y m  w  N o ry m b erd ze .

Ja k ż e ż !  P ia s tu ją  p rzec ież  n a jzn acz - ce cze rw o n o  - b ia łe  flagi
n ie jsze - u rzęd y , m a ją  p o p a rc ie , w p ły ­
w y  —  s ą  m o cn i!

Bojownicy o Wolność!
A  ch ło p  po lsk i, w y n ęd zn ia ły , 

zm iażd żo n y  p rz e o g ro m n y m  tru d e m  
sw eg o  b e z n a d z ie jn e g o  ż y w o ta  sp o ­
g lą d a  m g lis ty m  w zro k iem  n a  łopocą-

H e j!  P o w iew ały  one  k ie d y ś  n a d  
n im , g d y  z k a ra b in e m  w  rę k u  i  z  o- 
k rz y k ie m : „ h u r r a ! "  n a  u s ta c h  szed ł 
d o  ja tak u .

A  w  cze lu śc iach  s u te r y n  d u m a  cię­
żko , b o leśn ie  — p o zb aw io n y  p ra c y  r o ­
b o tn ik ...

Ł o p o c ą  czerw o n o  - b ia łe  flag i... 
M a sz e ru ją  w  t a k t  sz e re g i „ ry c e ­

rz y "  o k ro g u lc z y c h  n o sa c h  z s z y d e r ­
czy m  u śm iech em  n a  tw a rz y .

Święto Niepodległości!

(dr. I  r.)



Ż a d en  n a r ó d  ch ciw szy  i nsściw szy n ie  i y ł ■
— ------------------------- -. . . . . . . . .  — ,  —
s ie b ie  za  n a r ó d  w y o r a n y " , N . LUTER

„ S p ra w a  n iep o d leg ło śc i P o lsk i:  te n  
t e m a t  j e s t  w  n a sz y c h  w a ru n k a c h  
w ie lce  d ra ż liw y "  —  s tw ie rd z ił o tw a r ­
c ie  h i s to r y k  ży d o w sk i S am u e l H irs c h  
h o m  n a  ła m a c h  „ N a sz e g o  P rz e g lą ­
d u "  (z  d n ia  7. 11. 1927 r„  a r t .  p t . :  
„C h y b io n y  w y k ła d " ) . M ia ł ra c ję !  S to  
s u n e k  żyd ó w  d o  n a ro d u  p o lsk ieg o  

w  c ią g u  je g o  p ó łto ra w ie k o w y c h  zm a­
g a ń  n a d  ze rw a n ie m  p ę t  n iew oli b y ł 
t a k  h a n ie b n y , że szczegó łow szego  ro z  
t r z ą s a n ia  te g o  te m a tu  s t a r a j ą  się  ży ­
d z i o ile  m o żn o śc i u n ik n ą ć . N ie m ­
n ie j  ob o w iązk iem  n a sz y m  j e s t  p o in ­
fo rm o w a ć  sze ro k ie  m a s y  n a sz e g o  spo  
le c z e ń s tw a  o  d z ia ła ln o śc i n iep o d le ­

g ło śc io w ej d z is ie jsz y c h  sz u m n y c h  
„ p a tr jo tn ik ó w " .

R zecz  ja s n a , że n a  szczegó łow e o- 
m ów ien ie  te g o  w ielce c iek aw eg o  t e ­
m a tu  t r z e b a b y  ca ły c h  to m ó w . W  a r ­
ty k u le  n in ie jsz y m  o g ra n ic z y m y  się  

ty lk o  do  sk re ś le n ia  ro li ży d ó w  w  k il­
k u  w aż n ie jsz y c h  m o m e n ta c h  dzie jów  
P o lsk i P o ro zb io ro w e j. Ż eby  n ie  p o ­
sąd zo n o  n a s  o  je d n o s tro n n o ść  i ja k ie  
ko lw iek , k o lid u ją c e  z p ra w e m , t e n ­
den c je , b ęd z iem y  się  s ta ra l i ,  o ile to  
m ożliw e, p o s łu g iw ać  o b je k ty w n ie jsz e  
m i g ło sa m i sa m y c h  żydów  w  t e j  
„ d ra ż liw e j"  d la  n ic h  k w e s tj i  lu b  z d a ­

n iam i w y b itn y c h  P o lak ó w .

Księstwo Warszawskie, a żydzi
Z an im  sk re ś lim y  s to s u n e k  żydów  

d o  u tw o rz o n e g o  p rz e z  N a p o le o n a  
K s ię s tw a  W a rsz a w sk ie g o , m u s im y  
pow iedz ieć  s łó w  p a rę  o ic h  s to s u n k u  
d o  sa m e g o  c e sa rz a . J a k  w iadom o, 
N a p o le o n  c ieszy ł s ię  p o czą tk o w o  w iel 
k ą  s y m p a t ją  ży d ó w ; dop ie ro , gd y , 

p o z n a w sz y  się  n a  ic h  o b łu d n e j g rze , 
w y d a ł s ły n n y  „ d e c re t tu rp e " ,  zaw ie ­
s z a ją c y  ż y d ó w  w  w y k o n y w a n iu  p ra w  
p o lity c z n y c h  z y sk a ł w  n ic h  z a p a m ię ­
ta ły c h  p rzec iw n ik ó w . O tóż  K sięstw o , 
id z ą c  z a  ś la d e m  N ap o leo n a , w  sw e j 
k o n s ty tu c j i  ró w n ież  w s trz y m u je  n a  
ja k iś  c z a s  ró w n o u p ra w n ie n ie  p o lity ­
czn e  żydów . M iało, w id ać , p odobn ie  
j a k  N ap o leo n , d o s ta te c z n e  k u  te m u  
p o w o d y .

„S y k n p a tje  A le k s a n d ra  I  d la  ży ­
d ó w  i je g o  lib e ra liz m  u ła tw iły  żydo-

s tw u  ja w n e  o k a z a n ie  n iech ęc i w zg lę ­
dem  o d b u d o w an eg o  s t r z ę p k a  po l­
sk ie j n iep o d leg ło śc i"  (R o lick i 

„Z m ierzch  Iz ra e la "  s t r .  3 2 5 ). S a m u ­
el H ir s z h o rn  w  sw e j „ H is to r j i  żydów  
w  P o lsce" , s t r .  74, p isze, że  ży d z i „ z a ­
ch o w ali lo ja ln o ść  w zg lęd em  R o sji, a 
p o jed y n cze  o so b y  św iad czy ły  a rm ji  
ro s y js k ie j  ró ż n o ro d n e  p rz y s łu g i. A - 
le k s a n d e r  I  ocenił z ra z u  p o s tę p o w a ­
n ie  żydów  i ro z k a z a ł w y raz ić  sw o ją  
życzliw ość w sz y s tk im  k a h a ło m  ży ­
d o w sk im  z a  „w ielce g o rliw ą "  (u s ie r-  
d n u ju  i  re w n a s tn u ju )  słu żb ę  d e p u ­
ta tó w  ży d o w sk ich , k tó rz y  z n a jd o w a ­
li s ię  w  K w a te rz e  G łów nej, p e łn iąc  
ta m  fu n k c je  g o sp o d a rcze , a  ja k  u- 
trz y m y w a li P o la c y  — i w y w iad o w ­
cze".

Ili pilili i pslii Mmini
W  „M yśli N a ro d o w e j"  w e w rz e ­

ś n iu  1934 r e k u  S ta n is ła w  D id ie r  n a ­
p is a ł  g ru n to w n ą , n a  d o k u m e n ta c h  
o p a r t ą  ro z p ra w ę  n a  te m a t  z a c h o w a ­
n ia  s ię  żyd ó w  p o d czas  i  p o  p o w s ta ­
n iu  listjopadow em . Z a ra z  p o  w y b u ­
c h u  p o w s ta n ia  ro zp o czą ł z g u b n ą  d la  
k r a j u  d z ia ła ln o ść  t .  zw. K lu b  P a t r jo -  
ty c z n y , w  k tó re g o  sz e re g a c h  z n a jd o ­
w a ło  s ię  b. w ie lu  p rz e c h rz tó w , ja k  
o s ła w io n y  J a n  C z y ń sk i ( o  k tó ry m  
M ick iew icz  p is a ł :  „W  pó ł j e s t  żydem , 
w  pó ł P o lak iem , lecz  z a to  c a ły m  ł a j ­
d a k ie m " ) , T a d e u sz  K ręp o w ick i, p ó ­
ź n ie jsz y  zw ie rzch n ik  m a s o n e r ji , k p t. 
M eizn er i  w ie lu  in n y c h . C elem  t e j  o r ­
g a n iz a c ji  b y ła  re w o lu c ja  sp o łeczn a . 
P rz e p ro w a d z a ła  o n a  b a rd z o  s iln y  a- 
t a k  p rzec iw k o  C h ło p ick iem u , n a c z e l­
n e m u  w odzow i p o w s ta n ia , a  n a s tę p ­
n ie  gen* S k rz y n e c k ie m u . O bok  p rz e ­
c h rz tó w  ta k ż e  p ra w o w ie rn i ży d z i o d ­
n o s ili  s ię  d o  p o w s ta n ia  b a rd z o  n ie- 
p rz y ja ź n ie  z je d n y w u ją c  so b ie  z ło tem , 
s łu ż a ls tw e m  i  z d ra d ą  n a je ź d ź có w  m o 
sk ie w sk ic h .

P o  u p a d k u  p o w s ta n ia  lis to p a d o w e ­
g o  ok o ło  5 0  ty s ię c y  n a jle p sz y c h  sy ­

nó w  P o ls k i m u s ia ło  op u śc ić  k r a j .  
P o z a te m  rz ą d  ro s y js k i  sk o n fisk o w a ł 
w iele m a ją tk ó w  p o lsk ich  i ty s ią c e  lu ­
dzi zes ła ł n a  S y b ir. K to  z a ją ł  ich  
m ie jsc a  w  k r a ju ?  Żydzi! C h rzc ili się  
w  o w ym  o k re s ie  m aso w o  i  z a ś lu b ia ­
li p rzew ażn ie  o ch rzczo n e  ży d ó w k i 
>— ro b iąc  z s ieb ie  n a  g w a łt  a u te n ty ­
czn y ch  P o lak ó w . Z n ic h  to  p rz e w a ż ­
n ie  tw o rz y ła  się  g ru p a  p o m o cn ik ó w  
rz ą d u  ro sy jsk ie g o , k tó rz y  u ła tw ili 
n a m ie s tn ik o w i c a rs k ie m u  i  je g o  u- 
rz ę d n ik o m  w p ły w  n a  p o lity c z n y  k ie ­
ru n e k  k ra ju .

R o sy jsc y  u rz ę d n ic y  c h ę tn ie  p o s łu ­
g iw a li się  ży d o w sk im i szp ieg am i w  
śled zen iu  m łodz ieży  p o lsk ie j o c a la łe j 
p o  p o w s ta n iu . W  k o re sp o n d e n c ji 
k rw a w e g o  s a t r a p y  gen . P a sk ie w ic z a  
z c a re m  M ik o ła jem  w y m ien io n y  j e s t  
z n a jw y ż sz e m  u z n a n ie m  ży d  G old­

m a n , k tó r y  p o d su w a ł w ład zo m  ro s y j  
sk im  s z a ta ń s k i  p la n :  d em o ra lizo w a­
n ie  m łodz ieży  p o lsk ie j, a b y  o d e b ra ć  
j e j  ty m ., sp o so b em  h art! w oli, p o lo t 
k u  w y ższy m  id ea ło m  i b o h a te rs k ie  
j e j  m ęstw o .

Rok 1863
„Z  c h w ilą  w y b u c h u  p o w s ta n ia  — 

p isz e  R o lick i („ Z m ie rz ch  Iz ra e la "  
s t r .  330) —  ra b in i  w y d a li odezw ę do  
lu d n o śc i ży d . w z y w a ją c ą  d o  p o p a rc ia  
p o w s ta n ia  i  k o ń c z ą c ą  s ię  zn a m ie n n y m  
z w ro te m : „ K to  ro z tro p n y  te n  p o j­

m ie , ż e  ty lk o  t ą  d ro g ą  a  n ie  in n ą  d o ­
b r o  k r a j u  o s ią g n ię te  b y ć  m oże. A p e­
lu ją  w ięc, j a k  to  czy n ił J a k ó b  L e jb o -  
w icz  Frank w  sw y c h  o d ezw ach , n ie  
d o  uczu ć  w spó łw yznaw ców , a le  do:., 
ro z tro p n o śc i.

K o m e n tu ją c  t ę  odezw ę p isze  h is to ­
r y k  ży d o w sk i:

n acze j. N ie  w iedząc  ja k i  s k u te k  o d ­
n iesie  p o w s ta n ie  żydzi w oleli s ię  n a  
w szelk i w y p a d e k  z a a se k u ro w a ć  n a  

o bydw ie  s t ro n y :  g d y  zw yciężą  P o la ­
cy  p rzed ło ży  im  się  ja k o  dow ód  lo ­
ja ln o śc i odezw ę, g d y  za ś  będzie  g ó ­
r ą  R o s ja  ła tw o  będzie  m o ż n a  w y k a ­
pać p o lity czn e  a l i b i .

L ecz  p ro s te  f a k ty  s ą  n a jw y m o w ­
n ie jsz e  :

„W  lip cu  1863 r . R z ą d  N a ro d o w y  
w  W a rsz a w ie  sk a z a ł p ięc iu  żyd ó w  n a

k a rę  śm ie rc i za  szp ieg o stw o  n a  rzecz  
R o s ja n "  —  s tw ie rd z a  c y to w a n y  S a ­
m u e l H irs z h o rn  n a  s tro n ie  190 sw e j 
„ H is to r ji" ,  a  o 2 s t r o n y  d a le j  p isze : 

„P o w śc iąg liw y  (c z y ta j :  w ro g i —  
p rz y p . a u t .)  s to su n e k  ży d ó w  lite w ­
sk ic h  d o  p o w s ta n ia  ocalił ic h  
po  s tłu m ie n iu  „ b u n tu "  o d  k rw a ­
w y ch  p o ra c h u n k ó w  o k ru tn e g o  M u ra ­
w ie w a. R ów nież  w  K ró le s tw ie  a n i  p o ­
w s ta n ie , a n i je g o  s tłu m ie n ie  n ie  m ia ­
ło  d la  og ó łu  żydów  z b u t p o w a ż n y c h  
n a s tę p s tw " .

Jeże li u w zg lęd n im y , że j e s t  to  g ło s  
ży d a , k tó re g o  w  „ d ra ż liw e j"  t e j  s p r a ­
w ie k r ę p u ją  m o cn o  ró ż n e  w zg lędy , 
to  p ra w d ę  h is to ry c z n ą  m o żem y  p rz e d  
s ta w ić  śm ia ło  w  te n  sp o só b : ży d z i 
b y li p rz e z  c a ły  c ią g  p o w s ta n ia  je d y ­
n ie  z d ra jc a m i P o lak ó w , z a  co  po  j e ­
go  s tłu m ie n iu  o trz y m a li  o d  R o s ja n  
so w itą  n a g ro d ę .

ZydzI wobec wskrzeszenia Polski
O s to s u n k u  żydów  d o  o d ra d z a ją ­

cego  się  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  i w o jsk  
p o lsk ic h  p isa liśm y  ju ż  n ie je d n o k ro ­
tn ie , o p ie ra ją c , s ię  n a  k o m u n ik a ta c h  
S z ta b u  (G eneralnego, lu b  te ż  p ism ach  
w y b itn y c h  p rzyw ódców .

N a  te m  m ie jsc u  z a c y tu je m y  ty lk o  
a r ty k u ł  ż a rg o n ó w k i w ile ń sk ie j „L e- 
c te  N a je r "  z cze rw ca  1918 r . : „ T a je ­
m n icą  p u b liczn ą  je s t ,  że P o la c y  zw ró  
ciii s ię  do  żydów  z p ro p o z y c ją  w sp ó l­
n eg o  d z ia ła n ia  za  p rzy łączen iem  L i­
tw y  d o  P o lsk i... D z ię k u je m y  za  p o l­
s k ą  m o ra ln o ść  h o te n to c k ą  w  E u r o ­
pie, p o w ta rz a m y  w y ra ź n ie , że n ie  m a ­
m y  n a jm n ie js z e j ch ęc i z o s ta ć  „p o l­
sk im i ży d am i" . P rz y łą c z e n ie  do p a ń ­
s tw a  p o lsk ieg o  o d rz u c a m y  je d n o m y ­
śln ie , m a ją c  w  W iln ie  75 ty s .  żydów , 
czy li liczbę ż a d n ą  m ia rą  n ie  m n ie jszą , 
n iż  P o lacy .... G d y b y  b y ła  m o w a o 
zm ian ie  g ra n ic , to  m o g lib y śm y  się  
zgodzić  n a  k a ż d e  ro zw iązan ie , by le  
n ie  po lsk ie . G d y b y  w y s tą p iła  te n d e n ­
c ja  o d d a n ia  W iln a  P o lsce , w ów czas 
m u s ie lib y śm y  zm obilizow ać ca łe  ży ­
d o stw o  do  o b ro n y  n a s z e j Je ro z o lim y  
lite w sk ie j" .

T a k  te ż  się  s ta ło !

J a k o  n a jw ia ry g o d n ie js z y  c h y b a  
d o k u m e n t s tw ie rd z a ją c y  w ro g ie  s t a ­
n o w isk o  ży d ó w  w ileń sk ich  w obec 
w k ra c z a ją c e j  do  m ia s ta  a r m j i  po l­
sk ie j c y tu je m y  d o sło w n ą  t r e ś ć  o ry ­
g in a ln e g o  lis tu  śp . m a rs z a łk a  P iłs u d ­
sk ieg o  do b . p r e m je ra  P a d e re w sk ie ­
go. W  liście  ty m  o p isu je  m a rs z a łe k  
e n tu z ja s ty c z n e  p rz y ję c ie  w o jsk  p o l­
s k ic h  p rzez  lu d n o ść  p o lsk ą  w  W iln ie , 
poczem  ta k  p isze :

„.... Z naczn ie  g o rz e j b y ło  z ż y d a ­
m i, k tó rz y  p rz y  p a n o w a n iu  bo lszew i- 
ck iem  b y li w a rs tw ą  rz ą d z ą cą . Z  w ie l­

k im  tru d e m  w s trz y m a łe m  p o g ro m , 
k tó r y  w is ia ł p o p ro s tu  w  p o w ie trz u  
sp o w o d u  teg o , że lu d n o ść  cy w iln a  ż y ­
d o w sk a  s t r z e la ła  z o k ie n  i  d ach ó w  i 
rz u c a ła  s ta m tą d  rę c z n e  g ra n a ty " .  (Z  
k s ią ż k i b. m in is t r a  L e o n a  W asilew ­
sk ieg o  p. t . : „ P iłsu d sk i ja k im  Go 
zn a ł" , c y tu je  „ ś w ia t"  w  n rz e  35 z 
d n ia  31 s ie rp n ia  1935 r . ) .

O to  .k ró c iu tk i z a ry s  d z ia ła ln o śc i 
n iep o d leg ło śc io w ej żydów , k tó r ą  u- 

w a ż a liśm y  za  s to so w n e  p rzy p o m n ieć  
z o k a z ji Ś w ię ta  N iepod leg łośc i.

R . S ław czak .

„Grozi im śmierć głodowa”...
nastroje anfysemicbie na prowincji

Ż y d o w sk i „ N a sz  P rz e g lą d "  dono-,
s i:

„ N a d c h o d z ą  w  d a lszy m  c ią g u  a l a r ­
m u ją c e  w ieśc i o  ro z ru c h a c h  a n ty ż y ­
d o w sk ich  w  T ru sk o la sa c h . M im o li­
czn y ch  in te rw e n c y j ta m te js z e g o  sp o ­
łe c z e ń s tw a  ży d o w sk ieg o  u  w ła d z  b e z ­
p ie c z e ń s tw a  w  C zęsto ch o w ie , a  n a ­
w e t  i  w ład z  c e n tra ln y c h  w  W a rs z a ­
w ie, w y p a d k i b ic ia  ży d ó w  w  T ru s k o ­
la s a c h  p o w ta rz a ją  się  s ta le .

M iejsco w i żydzi, k tó r z y  z a jm u ją  
s ię  p rz e w a ż n ie  d ro b n y m  h a n d le m  d o ­
m o k rą ż n y m  p o  o k o liczn y ch  w siach , 
o b ecn ie , w  o b a w ie  p rz e d  c h u lig a ń -  
sk ie m i n a p a d a m i p o d b u rz o n y c h  p rzez  
w y ro s tk ó w , n ie  w y c h o d z ą  p ra w ie  z 
dom ów .

G rozi im  w p ro s t  śm ie rć  g łodow a, 
n ie  m a ją  bow iem  sp o w o d u  w y b ry k ó w  
a n ty ż y d o w sk ic h , ż a d n e j m o żn o śc i za  
ro b k o w a n ia " .

„D z ien n ik  P o z n a ń sk i"  p o d a je , że 
w  W a rto s ła w iu  p o d  S z a m o tu ła m i n ie  
zn a n y  o so b n ik  p o d łoży ł do p ie k a rn i 
ży d o w sk ie j bom bę, k tó r a  n ie  w y b u ­
c h ła  je d y n ie  sp o w o d u  z a m k n ię c ia  lo n  
tu .  P o lic ja  p ro w a d z i d o ch o d zen ia  c e ­
lem  w y k ry c ia  sp raw có w .

W  zw iązk u  z t ą  w iad o m o śc ią  
„D z ien n ik  P o z n a ń sk i"  s tw ie rd z a , że  
w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  ru c h  a n ty s e m i­
ck i ro śn ie  z w ie lk ą  s iłą  n a  te re n ie  c a ­
łe j W ie lkopo lsk i.

„ U m ia rk o w a n y  to n  odezw y  w  p o ­
ró w n a n iu  z b o jo w ą  p ro k la m a c ją  R z ą ­
d u  N a ro d o w e g o  j e s t  u d e rz a ją c y :  a n i 
je d n e g o  izdania rew o lu c y jn e g o , a n i  

je d n e g o  n a w e t a n ty ro s y js k ie g o ...  n ie  
czu li s ię  m o ra ln ie  u p o w ażn ien i d o  a n ­
g a ż o w a n ia  zb io row ośc i ży d o w sk ie j w  
z d e c y d o w a n ą  re w o lu c ję  i  w o le li t ę  
s p ra w ę  t r a k to w a ć  o k ó ln ik o w o  i  m ę­
tn ie "  (S a m u e l H irs z h o rn  „ H is to r ja  
ż y d ó w  w  P o lsc e "  s t r .  1 8 9 ).

T y le  o  te m  żyd . T ru d n o  z re s z tą  w y  
m a g a ć  od  n ieg o  in n e g o  k o m e n ta rz a . 
L ecz  m y  n a  s p ra w ę  t ę  p a tr z y m y  i-
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P A R Y Ż , w  lis to p ad z ie .
K tó ż  z  C zy te ln ik ó w  n ie  p rz y p o m i­

n a  sob ie  o lb rzy m ie j a f e ry  ż y d a  ro­
sy jsk iego  S taw isk ieg o , k tó r a  k o sz to ­
w a ła  F r a n c ję  s tru m ie n ie  k rw i i  k il­
k a se t, m iljo n ó w  f ra n k ó w ! A fe ra  t a  
w s trz ą s n ę ła  p o tężn ie  o p in ją  f r a n c u ­
s k ą  i  z a in te re so w a ła  sw em i g ig a n ty -  
czn em i ro z m ia ra m i c a ły  ś w ia t  k u l­
tu ra ln y .  N iczem  g ło śn a  a f e r a  D re y ­
fu s a !

F R A N C JA  M A  S Z C Z Ę Ś C IE  D O
W IE L K IC H  A F E R  I  TO  A F E R  

Z A A R A N Ż O W A N Y C H  P R Z E Z ...
ŻYDÓW .

O s ta tn ia  a f e r a  S ta w isk ie g o  k o sz to ­
w a ła  F r a n c ję  w ie le  k rw i, p ien ięd zy  
a  p rz e d e w sz y s tk ie m  nerw ó w . D oszło  
bow iem  n a  je j  t le  do  k rw a w y c h  ro z ­
ru c h ó w  n a  u lic a c h  P a ry ż a  i  ty lk o  
z d ro w y  ro z są d e k  m ężów  s ta n u  z a p o ­
b ieg ł d a lsz y m  fa ta ln y m  n a s tę p ­
s tw o m .

N a sz k ic u je m y  w  g łó w n ie jszy ch  z a ­
ry s a c h  p rz e b ie g  t e j  a f e ry :

' S ta w isk i, b y ły  iro sy jsk i żyd , n a -  
tu ra liz o w a n y  w  1900 ro k u , b y ł sp e ­
c ja l is tą  od  w y c ią g a n ia  p ien ięd zy  lu ­
dziom , k tó rz y  p u śc ili się  n a  zaw ro ­
tn e  w iry  sp e k u la c y j, ró żn eg o  ro d z a ­
ju  b a jk o w y c h  k a r  j e r  —  s ło w em : lu ­
d ziom  s z u k a ją c y m  ła tw e g o  zy sk u , 
ja k ic h  w iele  w y lęg ło  się  w  p o w o je n ­
n e j a tm o sfe rz e .

S ta w isk i, c z u ją c  s ię  w  sw o im  ży ­
w iole, że ro w a ł n a  zgn iliźn ie , ja k a  o- 
g a m ę ła  p ew n e  w a rs tw y  spo łeczeń ­
s tw a  f ra n c u sk ie g o  z g o d n ą  p odziw u  
w p ra w ą  i „ ta le n te m " .

O to  l i ta n ja  je g o  o sz u k a ń c z y c h  w y ­
czynów  :

W  ro k u  1917 m ia ł sp ra w ę  o n a d ­
u ży c ia  b an k o w e . W  ro k u  1921 sp rz e ­
n iew ie rzy ł b iż u te r ję  n ie ja k ie j  p a n i 
B loch . W  1923 ro k u  za ło ży ły  k ilk a  
to w a rz y s tw  f in a n so w y c h , k tó re  
w zb u d ziły  p o d e jrz e n ia  p o lic ji i  n ie ­
b aw em  z o s ta ły  ro zw iązan e . W  1924 
ro k u  o d p o w iad a ł z a  s fa łsz o w a n ie  
czeku . P ó ź n ie j m ia ł je szcze  d w u k ro ­
tn ie  d o ch o d zen ia  w  sp ra w ie  sp rz e n ie ­
w ie rz e n ia  b iż u te r j i ,  g d y ż  m ia ł do  
n ie j, ja k  się  o k aza ło , ja k ą ś  szczegó l­
n ą  s łab o ść . W  ro k u  1928 S ta w isk i 
ru s z y ł  n a p rz ó d  c a łą  p a r ą  s w e j en e r- 
g j i  i  fe n o m e n a ln y c h  z ło d z ie jsk ich  
z d o ln o śc i: za łoży ł b a n k , p e r t r a k to ­

w a ł z rz ą d e m  w ę g ie rsk im  w  sp ra w ie  
bo n ó w  o p ta n tó w , n a s tę p n ie  założy ł 
w ie lk ie  to w a rz y s tw o  p u b liczn y ch  ro - 
bót( m ię d z y jia ro d w y  c h , n a b y ł n a  
w ła sn o ść  d u ż ą  g a z e tę  a  k ilk a  in n y c h  
p ism  f in a n so w a ł.

D zięk i t a k  w sp a n ia ły m  in te re so m  
ż y d ek  S ta w isk i w y p ły n ą ł o d ra z u  n a  
sz e ro k ie  w ody .
N A W IĄ Z A Ł  S Z E R E G  ST O S U N K Ó W

Z W Y B IT N Y M I P O L IT Y K A M I, 
D Z IE N N IK A R Z A M I I  L IT E R A T A M I.

P ie n ią d z e  z  f ik c y jn y c h  i  o sz u k a ń ­
czy ch  p rz e d s ię b io rs tw  p ły n ę ły  sz e ro ­
k ą  s t r u g ą  do  k ie szen i a fe rz y s ty ,  k tó ­
r y  s z a s ta ł  n iem i n a  lew o i  p ra w o : 
N a b y ł s ta jn ię  w y śc ig o w ą , a  po n iew aż  
m ia ł p rz y ja c ió łk ę , k tó r a  p om im o  b r a  
k u  uzdo ln ień , m ia ła  p o c ią g  do  scen y , 
n a b y ł je j . . .  b a g a te lk ę ! ...  t e a t r ,  a b y  
m o g ła  g ra ć  w  n im  g łó w n e  ro le .

W  k o ń cu , w y k o rz y s tu ją c  z n a jo ­
m o śc i o só b  w p ły w o w y ch , z a b ra ł  się  
do  lo m b a rd ó w  m ie js k ic h . N a jp rz ó d  
p ró b o w a ł szczęśc ia  w  lo m b a rd z ie  w  
O rlean ie , a łe  go  w n e t zd em ask o w a-

(O d w ła sn e g o  k o re s p o n d e n ta ) .

no . W y trw a ły  i  w ie rz ą c y  sw ą  „ g w ia ­
zd ę" a f e r z y s ta  n ie  d a ł z a  w y g ra n ą  i 
p rzen ió s ł s ię  do B a y o n n e . T am  d o p ią ł 
celu . O lśn iw szy  b la sk ie m  sw y c h  w p ły  
w ów  m e ra  i  p o s ła  G a r r a t  d o p ro w a ­
dził do  za ło żen ia  lo m b a rd u , k tó ­
re g o  b y ł... g łó w n y m  k lien tem .

Z a s ta w ia ł w  lo m b ard z ie  b e z w a r to ­
ściow e szk ie łk a , k tó re  je g o  w sp ó ln ik , 
u rzęd o w y  ta k s a to r ,  szaco w ał ja k o  
k le jn o ty  o lb rz y m ie j w a rto śc i. W za- 
min.n z a  z a s ta w  ty c h  szk ie łek  lo m ­
b a rd  u d z ie la ł S ta w isk ie m u  i w sp ó l­
n ik o m  m iljo n o w y ch  pożyczek . N a  
p o k ry c ie  ty c h  p ożyczek  lo m b a rd  w y ­
s ta w ia ł bony , k tó re  n a b y w a ły  ró żn e  
in s ty tu c je  społeczne, pó łu rzędow e, 
k tó re  t r a k to w a ły  b o n y  lo m b a rd u  b a ­

jo ń sk ie g o , ja k o  lo k a tę  k a p ita łu . P rz e z  
sw e o lb rzy m ie  w p ły w y  w  k o ła c h  po- 
l i ty c z n y ć h  u z y sk a ł S ta w isk i o d  m in i­
s t r a  p ra c y  o k ó ln ik  p o le c a ją c y  to w a ­
rz y s tw o m  u bezp ieczen iow ym  o ra z  in ­
ny m , p o z o s ta ją c y m  p o d  k o n tro lą  
rz ą d u , a b y  lo k o w a ły  s w ą  g o tó w k ę  w  
b o n a c h  b a jo ń sk ie g o  lo m b a rd u .

W  T E N  SPO SÓ B  Z D O Ł A Ł  
S T A W IS K I W Y C IĄ G N Ą Ć  P R Z E Z  

L O M B A R D  259 M IL JO N Ó W  
F R A N K Ó W .

R o z rz u tn y  o s z u s t p rz e trw o n ił  t e  p r a ­
w dziw ie  „ b a jo ń sk ie  su m y "  w  dość 
k ró tk im  czasie . N a  ja k ie j  s to p ie  ży ł 
te n  c h y tr y  ży d o w in  św iad czy  n a jle ­

p ie j  f a k t ,  że h o te l w  k tó ry m  m ie ­
sz k a ł S ta w is k i z b a n k ru to w a ł, g d y  
s t r a c i ł  sw eg o  b o g a te g o  k lie n ta . B y ł 
to  n a jb a rd z ie j  lu k su so w y  h o te l  u r z ą ­
d zo n y  n a  o lb rz y m ią  sk a lę .

P rz y sz e d ł je d n a k  k re s  z b ro d n iczy m  
m a c h in a c jo m  ży d a . W  ro k u  1933 o- 
k o ło  ś w ią t  B ożego  N a rd z e n ia  a f e r a  
S ta w isk ie g o  z o s ta ła  w y k ry ta .  P rz e z  
ja k iś  czas  o sz u s t, p rz y  pom o cy  sw y c h  
p rz y ja c ió ł u k ry w a ł się  p rz e d  p o lic ją . 
O saczo n y  w  połow ie s ty c z n ia  1934 

ro k u  w  C h am on ix , p o p e łn ił s a m o b ó j­
s tw o . S zczegó ły  ś led z tw a , k tó r e  p r z e ­
d o s ta ły  s ię  do  w iad o m śc i p u b liczn e j 
w y w o ła ły  w  lu ty m  1984 r .  w y ż e j 
w sp o m n ia n e  ro z ru c h y .

O becnie  ś led z tw o  z o s ta ło  u k o ń czo ­
n e  i  ro zp o czą ł s ię  w  P a ry ż u  p ro ces , 
k tó r y  w y w o ła ł o lb rzy m ie  z a in te re s o ­
w an ie . N a  ław ie  o sk a rż o n y c h  z a s ia ­
d ło  20  o só b : posłów , a g e n tó w , d y ­
r e k to r  te a t r u ,  b y ły  g e n e ra ł, d y r e k to r  
p ism a  i  t .  d .

G Ł Ó W N Y  P R Z E S T Ę P C A
SA M  S O B IE  W Y M IE R Z Y Ł  JU Ż  

S P R A W IE D L O W O Ś Ć .

A k t  o sk a rż e n ia , k tó r y  sp o rz ą d z a ­
n o  p rz e z  k ilk a  m iesięcy , z a w ie ra  t y ­
s ią c  s t r o n  w ie lk ieg o  f o r m a tu  m a s z y ­
n o w eg o  p ism a . N a  ła w a c h  o b ro ń có w  
z a s ia d ło  70  adw okatów '. P ro c e s , w e ­
d łu g  p rz y p u sz c z eń  p o trw a  c o n a jm n ie j 
m ies iąc . (D* O ro )

Chleb dla wszystkich*
ale przedewszystklem dEa swoich.

Ż ydzi z a tra c il i  jak o śc io w e  p o jęc ia  
ś w ia ta  g o sp o d arczeg o , m a ją  ty lk o  i- 
lościow e, d la te g o  s ą  t a k  n iebezp iecz­
n i w  in te re s a c h .

„ B e z u s ta n n e  z a jm o w a n ie  s ię  p ie ­
n iędzm i, —  m ó w i S o m b a r t  —  o d ry ­
w a ło  c iąg le  i c o ra z  w ięce j żyd ó w  od  
jak o śc io w e g o  p o g lą d u  n a  ś w ia t  g o ­
sp o d a rc z y  i  p ro w ad z iło  w sz y s tk ie  

z m y s ły  k u  a b s tr a k c y jn o  - ilośc iow ym  
p o g ląd o m  i  ocenom . S ta li  s ię  o n i p a ­
n a m i p ien ięd zy  i  p rz e z  p ien iąd z  —  p a ­
n a m i św ia ta " .

„ P ie n ią d z  s ta ł  s ię  d la  n ic h  —  a  
p rzez  n ic h  d la  c a łe j  lu d zk o śc i — 
ś ro d k ie m  w y w ie ra n ia  p o tę g i bez  o so ­
b is te j  s iły . D e lik a tn e m i n ićm i in te ­
r e s u  p o ży czk o w eg o  p ę ta ł  n a ró d , zło­
żo n y  z m a ły c h , n ie p o z o rn y c h  ludzi, 
fe u d a ln o  - ch ło p sk ie g o  o lb rzy m a , t a k  
sa m o  ja k  L ilip u c i w iąza li G u liw era".

S o m b a r t  t r a f i ł  t u  w  sed n o  rzeczy : 
p ie n ią d z  j e s t  d z iś  b ożyszczem  św ia ­
ta ,  ch ęć  z y sk u  i  u ży c ia  t r z y m a ją  lu ­
dzi w  niew oli.

J a k  p rz y sz ło  do  te g o  z a tru c ia  d u ­
c h a  i  z a n ik u  św ia to p o g lą d u  ch rz e śc i­
ja ń s k ie g o  —  ła tw o  się  dom yśleć . Ży­
dzi sa m i się  p rz y z n a ją , że s ą  tw ó r ­
c a m i k a p ita liz m u , w  k tó re g o  p ę ta c h  
w ije  się  ś w ia t  d z is ie jszy , n ę k a n y  p o ­
w szech n y m  k ry z y se m .

N ie k tó rz y  w y b itn ie js i  p rz e d s ta w i­
ciele ży d o w sk ie j in te lig e n c ji s a m i z a ­
c z y n a ją  się  ju ż  o r je n to w a ć  w  s y tu ­
a c ji  —  o to , co p isze  je d e n  z  n ic h , d r, 
L ev y , w  p rzed m o w ie  do a n g ie lsk ie j 
b ro s z u ry  p. t .  „W szech św ia to w e  zn a ­
czen ie  re w o lu c ji r o s y js k ie j" :

„M y, żydzi zb o czy liśm y  n a  b e z n a ­
d z ie jn e  m an o w ce . J e ś l i  p rz e d  3 czy 
2 ty s ią c a m i la t  m o ż n a  b y ło  jeszcze  
w y tłu m a c z y ć  lu b  u z a sa d n ić  n a sz e  z a ­
c iek an ie  się  w  b łędzie , to  dziś w y ro - 
dził się  on  ju ż  w  obłęd , sza leń s tw o  
i  w ściek liznę , sz e rz ą c ą  d o k o ła  nędzę, 
a n a rc h ję  i p u s tk ę . W y z n a ję  to  p rz e d  
ś w ia te m  c h rz e śc ija ń s k im  szczerze, 
o tw a rc ie , i  z p ie k ą c y m  bólem , k tó re ­
m u  c h y b a  b ib li jn y  ja k iś  p s a lm is ta  
m ó g łb y  d ać  o d p ow iedn i w y raz ...

T a k  je s t !  M y, żydzi, k tó r z y  p ozu ­
je m y  n a  zbaw ców  św ia ta , b o śm y  w y ; 
ło n ili z  p o ś ró d  sieb ie  św ię tą  p o s ta ć  
Z baw icie la , je s te ś m y  d z iś  ju ż  ty lk o

(D okończen ie) 
czy n n ik am i ro zk ład u , z ep su c ia  i zn i­
szczen ia , je s te ś m y  p o d p a la c z am i i  k a ­
ta m i d z is ie jszeg o  św ia ta . M y śm y  o- 
b ieca li p ro w ad z ić  w a s  do now ego  r a ­
ju , a  w  o s ta te c z n y m  w y n ik u  s p y c h a ­
m y  w a s  do  p iek ieł.

T . zw . p o s tę p  j e s t  f ik c ją , zw łaszcza  
z a ś  p o s tę p  m o ra ln y . I  w ła śn ie  n a sz a  
to , ż y d o w sk a , e ty k a  un iem o żliw ia  i- 
s to tn y  p o s tę p ; g o rz e j je szcze : p rz e ­
sz k a d z a  u p o rz ą d k o w a n iu  c h ao su , w  
k tó r y m  s z a m o ta  s ię  św ia t....

„W id o k  d z is ie jszeg o  ś w ia ta  p r z e j­
m u je  m n ie  d reszczem  p rz e ra że n ia , a  
z g ro z a  o g a rn ia  m n ie  te m  w ięk sza , że 
z n a m  j a  d o b rz e  m o ra ln y c h r  s p ra w ­
ców  ty c h  w s z y s tk ic h  b ezeceń s tw " .

D la te g o  to ... k a ż d y  g ro sz , p rz e c h o ­
d z ą c y  z  r ą k  n a sz y c h  w  rę c e  obce, a  
zw łaszcza  w ro g ie  n a s z e j  n a ro d o w o ­
śc i i  r e l ig j i  —  p o d w ó jn ie  n a s  o słab ia , 
a  jed n o cześn ie  w zm a c n ia  p rzec iw n i­
k a  i  c zy n i c o ra z  tru d n ie js z e m  n a sz e  
pd łożen ie  ekonom iczne. O te m  n ie  
w o lno  n a m  n ig d y  zap o m in ać , a  w ie r­
n y m  p o w in n iśm y  to  częs to  p rz y p o ­
m in ać .

N a leży  im  m ów ić  o św iad o m y m  
k o n su m e n c ie  w szędzie , gdzie  s ię  n a ­
d a rz y  sp o so b n o ść , a  p rz e d e w sz y s t­
k ie m  sa m e m u  n a le ż y  w  ży c iu  p rz e ­
s t r z e g a ć  z a s a d y : S w ó j  d o  s w e -  
g  o , je że li c h e m y  spe łn ić  n a leżycie  
sw e  z a d a n ie  w  chw ili obecne j.

X . d r . J a n  C iem niew sk i. 
* * *

P o w y ższe  słow a św ia tłe g o  k a p ła ­
n a  i  p a t r jo ty  p rz y jm u je m y  z w ie lk iem  
u zn an iem . L ecz  jak żeż , n ie s te ty , w ie­
lu  je szcze  p rz e d s ta w ic ie li d u ch o w ień ­
s tw a  k a t .  m y śli i czy n i w ręcz  p rz e ­
ciw nie.

O s ta tn io  o trz y m a liśm y  o d  jed n eg o  
z  p o lsk ich  fo to g ra fó w  w  K ry n ic y  lis t, 
w  k tó ry m  te n ż e  ża li się  n a  p o stęp o - 
w a n in e  n ie j. k s . M. p ro b o szcza  p a ra -  
f  j i  Ł u k ó w  P o d la sk i. K siąd z  M. zam ó ­
w ił so b ie  s z e re g  zd jęć  u  le ik a rz a  ż y ­
da , a  g d y  fo to g ra f  P o la k  zw róc ił m u  
g rzeczn ie  uw ag ę , że n ie  p o w in ien  t e ­
go  czynić , b e r  z a  tę  cenę  z ro b i m u  
zd jęc ie  i to  lepsze  zd jęc ie , k a ż d y  fo ­
to g r a f  P o la k , k s . M. o b u rz y ł się  w iel­

ce i pow iedział, że w olno  m u  fo to g r a ­
fo w a ć  się  u  k o g o  m u  się  p o d o b a  a  
„ży d  ta k ż e  żyć m u s i" .

R o zża lo n y  t a k ą  o d p ra w ą  b ie d n y  
le ik a rz  z ro b ił zd jęc ie  k s ię d z a  M. w  
to w a rz y s tw ie  ży d o w sk ieg o  fo to g r a ­

fa , k tó re  w ręczy ł p ó źn ie j k sięd zu .... 
„ n a  p a m ią tk ę " .

K s, M. p rz y ją ł  zd jęc ie  b ez  słow a 
i  odszedł.

K o p  j a  te g o , b a rd z o  o ry g in a ln e g o  
z d ję c ia  j e s t  w  n aszem  p o s ia d a n iu .

F a k tó w  p o d o b n y ch  z n a m y  w iele .
D la te g o  s łu sz n ą  j e s t  rz e c z ą  u św ia ­

d a m ia ć  n a  ła m a c h  p r a s y  k o śc ie ln e j 
w  p ie rw szem  rzędz ie  d u c h o w ie ń s tw o  
n asze . U św iad o m io n y  p o d  w zg lędem  
n iebezp . ży d o w sk ieg o  k s ią d z  m o­
że zd z ia łać  b a rd z o  w iele, i —  n a o d - 
w r ó t  —  g o rsz ą c y m  sw y m  p rz y k ła ­
dem  w iele zep su ć  m oże. To p ra w d a  
s t a r a  i  dow iedziona .

O by p rz y k ła d  św ia tły c h  k a p ła n ó w  
w  ro d z a ju  k s . k s . C iem niew sk iego , 
C h a rsz e w sk ie g o  K ru sz y ń sk ie g o , T rze  
c iak a , P rą d z y ń s k ie g o  i  im  p o d o b n y ch  
p o c ią g n ą ł ogó ł n a sz e g o  d u ch o w ień ­
s tw a !

P o leca  się Sz. Klienteli 
now ootw artą  pracow nię
i sk ład  O B U W IA  p. f.

N A D Z I E JA
w SOSNOWCU 

przy ul. Modrzejowskiej 30
„H ale  R ozw oju"

Je d y n y  c h rz e śc ija ń s k i s k ła d  ziem io­
płodów  W . D O M A Ń S K I w  S o sn o w ­
cu, p rz y  u l. S ien k iew icza  5. ( ra m p a  
C u k ie rm a n a )  po leca  w  n a jle p sz e j ja ­

k o śc i z iem n iak i, ja rz y n y . 
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .

Z A K Ł A D  K R A W IE C K I 
F R A N C IS Z K A  M O T Ł O C H A
S O S N O W IE C , D a le k a  n r . 8 

(o b o k  H u ty  M ilow ice) 
w y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  k ra w ie c k ie  
cyw ilne , w o jsk o w e , s tra ż a c k ie  i p o ­

licy jn e .
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____________________________ W a le n ty  B e k k iu s  (P ro f . A k a d e m ji K ra k o w s k ie j 1590)

„Księga win Judy”
S k ro m n e  p o k ło sie  o s ta tn ie g o  ty g o d n ia .

Żydowscy fałszerze! 
soli przed sądem

K A T O W IC E  (— ) D n. 15 bm . p rz e d  
są d e m  o k r. w . K a to w ic a c h  odbędzie  
się  s e n s a c y jn y  p ro c e s  w  sp ra w ie  a- 
f e r y  so ln e j p rzec iw  b rac io m  M ojże­
szow i, A b ra h a m o w i i M ichałow i L a s  
k e ro m  z K a to w ic , w spó łw łaśc ic ie lem  
f i rm y  „ B lu m e r i L a s k ie r"  p o s ia d a ­
ją c e j  k o n c e s ję  n a  h u r to w n ię  soli. L a s-  
k e ro w ie  w  ce lach  o sz u k a ń c z y c h  m ie ­
sza li ta ń s z ą  só l k ą p ie lo w ą  z so lą  j a ­
d a ln ą  i sp rz e d a w a li j ą  ja k o  só l ja d a l ­
n ą . Z te g o  p o w o d u  z o s ta li on i o s k a r ­
żen i o p rezk ro czen ie  p rz e p isó w  o 
m o n o p o lu  so ln y m  i o sz u s tw a  n a  s z ­
k o d ę  liczn y ch  odb io rców . O sk a rż e n i 
sp rz e d a li  w  te n  sp o só b  1,036 kg . 
so li k ąp ie lo w e j, za ś  2.161 k g . ta k ie j  
soli znalez io n o  u  n ich  w  m a g a z y n ie  
w  czasie  rew iz ji. D o m ieszk a  w y n o s i­
ł a  30  p ro c . so li ja d a ln e j, re s z tę  s t a ­
n o w iła  só l k ąp ie lo w a . W  czasie  ś le ­
d z tw a  osk . M ojżesz  i  A b ra h a m  A s- 
k e ro w ie  p rz y z n a li s ię  do  w iny , n a to ­
m ia s t  M ichał w y p ie ra  s ię  u d z ia łu  w  
p rz e d s tę p s tw ie . P ro c e s  w zbudził w  
K a to w ic a c h  w ie lk ie  zac iekaw ien ie .

Wydziału Powiatowego w Tczewie
J a k  d o n o si „D z ien n ik  B y d g o sk i"  

m ie sz k a ń c y  m ia s ta  T czew a  z a a la r ­
m o w a n i z o s ta li w p ro s t  n ie w ia ry g o d ­
n ą , lecz  p ra w d z iw ą  w ie śc ią  o b e s t ja l-  
sk ie m  p o b ic iu  in k a s e n ta  W y d zia łu  
P o w ia to w e g o  w  T czew ie J ó z e fa  
G ic ldona, zam ieszk a łeg o  p rz y  ul. 
S ien k iew icza  64.

G iełdon , p rz e c h o d z ąc  w  po rze  
p rz e d p o łu d n io w e j ul. K ró tk ą  ( t. zw. 
tc zew sk iem i N a le w k a m i) , zaczep io n y  
z o s ta ł  p rzez  ż y d ó w -n ag an iaczy , w  n a ­

t r ę tn y  sp o só b  o fe ru ją c y c h  ży d o w sk ą  
ta n d e tę .  Z aczep io n y  z o s ta ł  s iłą  w c ią ­
g n ię ty  do ży d o w sk ieg o  sk ła d u , k tó r y  
po  je g o  w e jśc iu  z a m k n ię to  n a  k lucz. 
W ów czas żydzi rzu c ili się  n a  bezb ro n  
n eg o  k a to lik a  i p rz y  u ży c iu  tęp eg o  
n a rz ę d z ia  poczę li s ię  n a d  n im  znęcać.

P rzech o d n ie , s ły sz ą c  w y d o b y w a ją ­
ce się  z ży d o w sk ieg o  s k ła d u  k rz y k i, 
w ezw ali p o lic ja n ta , k tó re m u  u d a ło  
się  b ro cząceg o  k rw ią  G ie łd o n a  w y r ­
w ać  z r ą k  ży d o w sk ich  o p raw ców .

Uprzywilejowanie dzieci żydowskich
przez magistrat białostocki

Skazanie lichwiarzów 
żydowskich

L W Ó W  (— ) W  sąd z ie  ap e l. ro z ­
p oczę ła  się  w  p o n ied z ia łek  w ie lk a  ro z  
p ra w a  .p rzeciw ko  1 1 -tu  lich w ia rzo m  
z  H o ro d e n k i, sk a z a n y m  n a  ró ż n e  k a ­
r y  w ięz ien ia  p rz e z  s ą d  o k r. w  K oło- 
wiyji.

W śró d  o sk a rż o n y c h  z n a jd u je  się  
ad w o k at, z H o ro d e n k i d r . D aw id  
K o h n , w  k tó re g o  k a n c e la r j i  z a w ie ra ­
n o  w y s tę p n e  u m o w y  i  k tó re g o  są d  
k o ło m y jsk i sk a z a ł za  u d z ia ł w  a fe rz e  
n a  8 m ie s ię c y  w ięzien ia .

O p ró cz  K o h n a  o d p o w ia d a ją  p rz e d  
s ą d e m : M. S ch o r. L . O fe n b e rg e r  N . 
K a łm u s  S. D ien e r, S. J u rm a n , W a sy l 
O s ta p y k , D. L u lisch , M. S ilb e r L . Son  
n e u b lu m  i S. S a lcen o w er, k tó ry c h  s ą d  
k o ło m y jsk i s k a z a ł n a  k a r y  do  trz e c h  
l a t  w ięzien ia .

B IA Ł Y S T O K  (— ) M a g is t r a t  B ia ­
łe g o s to k u  d a je  co roczn ie  su b w en c je  
n a  d o ży w ian ie  b ie d n y c h  dzieci w  
szk o łach . W  u b ieg ły m  ro k u  sz k o l­
n y m , n a  7 .860 u c z ą c y ch  się  w  sz k o ­
łach  dzieci c h rz e śc ija ń s k ic h  su b w e n ­
c ja  t a  w y n o s iła  5 .600 zł, co b io rą c  p o d  
u w a g ę  200  d n i sz k o ln y c h  w  ro k u , 
czy n i n a  k a ż d e  d ziecko  p o  1 zł. 40 
g r ., o b lic z a ją c  rów n ież , że z d o ż y w ia ­

n ia  k o rz y s ta ła  m n ie jw ię c e j po łow a 
dzieci. S u b w e n c ja  n a  dożyw ian ie  
2.275 ż y d o w sk ich  dzieci szk o ln y ch  
w y n o s iła  2 .400  zł. roczn ie , czy li p rz y  
te m  sa m e m  ob liczen iu  i  liczb ie  dn i 
sz k o ln y c h  n a  k a ż d e  ży d o w sk ie  dz ie ­
cko  w y p a d a ło  p o  2  zł. 10 g r . S ądzić  
na leży , że z a rz ą d  m ie jsk i, k tó r y  o- 
b ecn ie  o p ra c o w u je  b u d ż e t roczny , 
w eźm ie te  c y f ry  p o d  u w agę .

Chlńszyk - żyd uciekli; z Niemiec
W A R S Z A W A  (— ) W ład ze  a d m i­

n is t r a c y jn e  z a trz y m a ły  w  W a rsz a w ie  
k u p c a  ch iń sk ieg o , Y o n g -T so -F in g a , 
je g o  żonę  i t r o je  dz iec i p o d  z a rz u ­
te m  n ie leg a ln eg o  p rz e k ro c z e n ia  g r a ­
n icy  i  p rz e b y w a n ia  w  P o lsce  bez  p o ­
zw olen ia .

C h iń czy k  Y o n g -T so -F in g  p rzez  o- 
k re s  k i lk u n a s tu  l a t  p ro w ad z ił sk lep  
b ła w a tn y  w  N iem czech , P ow odziło  
m u  się  d o b rz e  i  ożen ił s ię  z N iem k a .

P rz e d  k ilk u  m ie s ią c a m i Y ong-T so - 
F in g  z o s ta ł  z a d e n u n c jo w a n y  p rzez  
sw o jeg o  k o n k u re n ta  p rz e d  w ład zam i 
h itle ro w sk ie m i, że aczk o lw iek  j e s t

Y o n g -T so -F in g  je s t  -synem ra b in a  z 
C h a rb in a , g d z ie  p rz e b y w a  dość  d u ż a  
k o lo n ja  C h iń czy k ó w  żydów . W ła ­
dze h itle ro w sk ie  s tw ie rd z iw sz y  
p o w y ższą  oko liczność  zaczę ły  s to s o ­
w ać  w obec  Y o n g -F in g a  te  s a m e  r e ­
p re s je , co do  in n y c h  żydów , a  n ie z a ­
leżn ie  o d  te g o  n a p ię tn o w a ć  je g o  żo ­
n ę  z a  to , że w y sz ła  za  C h iń czy k a  ż y ­

da . P o d  w p ły w em  te j  p re s j i  
Y o n g -T so -F in g  z lik w id o w ał in te re s y  
w  N ieczech  i w ra z  z zo n ą  i  t ro jg ie m  
dzieci p rz e m y c ił s ię  do P o lsk i.

Je sz c z e  ta k ie g o  o k a z u  ży d a  n a m  
b ra k o w a ło !...

C h iń czy k iem , je s t ...  żydem . Is to tn ie j >.

Dwaj żydzi komuśsi wysadzili Żydówka i „stróż
w ciągu tygodnia 5 domow Interesów lokatorskich

Z M ilw au k ee  w  S ta n a c h  Z je d n o ­
czo n y ch  d o n o sz ą : W y k ry to  t u t a j  
sp ra w c ó w  ró ż n y c h  zam a c h ó w  b o m ­
b o w y ch  w  c ią g u  o s ta tn ic h  dni. B y li 
s k i  i P a u l  C h a v a n e k , k tó rz y  w  cza- 
n im i k o m u n iśc i ży d z i: Id z y  R u tk o w - 
s ie  o s ta tn ie g o  z a m a c h u  w  p ew n y m  
g a r a ż u  s tra c i l i  życie  ra z e m  z ja k ie m ś  
d zieck iem .

O b a j k o m u n iśc i w  c iąg u  je d n e g o  
ty g o d n ia  w y sad z ili w  p o w ie trz e  2 p o ­
s te ru n k i  p o lic ji, r a tu s z  n a  je d n e m  z 
p rz e d m ie śc i i 2 d o m y  b an k o w e . O- 
s t a tn i  z a m a c h  m ia ł, ja k  się  zd a je , 
n a  ce lu  w y sa d z e n ia  w  p o w ie trz e  b u ­
d y n k u  c zaso p ism  „W isco n sin  N ew s", 
k tó r e  w y zn aczy ły  n a g ro d ę  5000 do ­
la ró w  z a  w y k ry c e  zam achow ców .

P r a s a  H e a r s ta  w sk a z u je  n a  w z ro s t  
p ro p a g a n d y  k o m u n s ty c z n e j w  a d m i­
n is t r a c j i  p o cz to w e j, w  u rz ę d a c h  b ez ­
ro b o c ia  i w  szk o łach .

C H O R Z Ó W  (— ) W łaśc ic ie lk a  d o ­
m u , ży d ó w k a  S u ra  F re n k e l , zam . w  
C h o rzo w ie  p rz y  ul. H a jd u c k ie j  42, 
m ia ła  n ied aw n o  w  sw o im  d o m u  w olne  
m ieszk an ie , k tó r e  z a m ie rz a ła  w y n a ­
ją ć . W  ty m  ce lu  zw ró c iła  się  do  p rz e ­
w o d n icząceg o  Z w iązk u  O c h ro n y  L o ­
k a to ró w  p. K a ro la  R y sz k a , b y  je j  
w y sz u k a ł o d p o w ied n ich  re f le k ta n -  
tó w .

P a n  p rzew o d n iczący  z w ie lk ą  g o r ­
liw o śc ią  z a ją ł  s ię  t ą  s p ra w ą . Z g ło ­
siło  się  t r z e c h  re f le k ta n tó w . W a ru n ­
k ie m  w y d z ie rż a w ien ia  m ie sz k a n ia  
b y ło  o d s tę p n e  w  w y so k o śc i 1000 zł.

P . S u ra  F re n k lo w a , g d y  p rzy sz ło  
d o  p e r t r a k ta c y j ,  zg o d z iła  się  n a  o- 
b n iżen ie  ż ą d a n e j k w o ty  ty t .  o d s tę p ­
n eg o  d o  w y so k o śc i 500 zł, k tó r e  o d  
w s z y s tk ic h  in te re s a n tó w  p rz y ję ła . 
N ie  w sz y sc y  je d n a k  m ie sz k a n ie  o- 

trz y m a li .  D w óch  p o szk o d o w an y ch  
zw róciło  się  d o  ży d ó w k i o z w ro t w p ła

c o n e j su m y . T a  je d n a k  odm ów iła  
w y p ła ty . D op iero , k ie d y  o sz u k a n i 
sk ie ro w a li s p ra w ę  n a  d ro g ę  sąd o w ą , 
o trz y m a li  częściow o z w ro t w p łaco n e j 
g o tó w k i.

W  c z w a r te k  s p ra w a  z n a la z ła  się  
n a  w o k an d z ie  s ą d u  g ro d z k ie g o  w  
C horzow ie . N a  ław ie  o sk a rż o n y c h  z a ­
s ia d ł  —  ob o k  ła p c z y w e j ży d ó w k i — 
ró w n ież  p rz e w o d n iczący  Zw. O chr. 
L o k a to ró w , k tó r y  m ia s t  b ro n ić  sw y ch  
członków , sk ie ro w a ł re f le k ta n tó w  n a  
w olne  m ie sz k a n ie  do n ieu czc iw ej w ła  
śc ic ie lk i d o m u , n a ra ż a ją c  ic h  n a  
zn aczn e  s t r a ty .

S ą d  g ro d z k i p o  ro z p a trz e n iu  s p r a ­
w y  sk a z a ł  F re n k lo w ą  n a  11 m iesięcy  
w ięz ien ia  i 1500 zł g rz y w n y  o ra z  k o ­
s z ty  p o s tę p o w a n ia  k a rn e g o . P rz e w o ­
d n iczący  Z w iązk u  O c h ro n y  L o k a to ­
ró w  R y sz k a  z a są d z o n y  izostał n a  6 
m ie s ięcy  w ięzien ia

Organizacja żydowsKa
kradła energję elektryczną 1

K A L IS Z  (— ) W  lo k a lu  o r ­
g a n iz a c ji  ż y d o w sk ie j, s jo n is tó w -re -  
w iz jo n is tó w  w  K a lisz u  s tw ie rd z o n o  
k ra d z ie ż  e n e rg j i  e le k try c z n e j.

P o m y s ło w i o szuśc i, za ło ży w szy  p ro  
w iz o ry c z n y  p rzew ó d  o m ija li liczn ik  
i  w  ta k i  sp o só b  o k ra d a li  e le k tro w n ię  
m ie jsk ą .

S t r a t y  z  te g o  p o w o d u  e le k tro w n ia  
m ie js k a  o b licza  z g ó rą  n a  500 zł. S y ­
s te m  te n  p a n o w a ł w  o rg a n iz a c ji  ży ­
d o w sk ie j od  d łu ższeg o  czasu .

Oryginalna „nostryfikacja4
JaK żydzi nostryfikują obce dyplony lekarskie

K R A K Ó W  (— ) W  ty c h  d n ia c h  
w  k ra k o w s k im  sąd z ie  a p e la c y jn y m  
ro z p a try w a n o  s p ra w ę  d w ó ch  ży dów : 
S c h m a lz b a c h a  i K le im aim a , k tó ry c h  
p ro c e s  b y ł je d n ą  z —  liczn y ch  z re s z tą  
—  ilu s tra c y j ,  w  j a k i  sp o só b  żydzi 
n o s t r y f ik u ją  sw o je  z a g ra n ic z n e  d y ­
p lo m y  lu b  u c h y la ją  się  od  s łu ż b y  w  
w o jsk u  p o lsk iem .

S ch m a lz b a c h  u z y sk a ł w  r .  1931 d y  
p lo m  d o k to ra  m e d y c y n y  n a  U n iw . w  
P ra d z e . C hcąc  p ra k ty k o w a ć  w  P o l­
sce, S c h m a lzb ach  m u s ia ł d y p lo m  
sw ó j n o s try f ik o w a ć . P ro c e d u ra  n o ­
s t ry f ik a c j i  o b cy ch  d y p lo m ó w  w y m a ­
g a  sz e re g u  fo rm a ln o śc i, k tó r e  
S ch m a lz b a c h  p o s ta n o w ił o m in ąć . Z a 
p o śre d n ic tw e m  sw eg o  z n a jo m e g o  t e ­

c h n ik a  d e n t. A d o lfa  K le im an a , k tó ry , 
ży ł d o b rz e  z  s e k re ta rz e m  w ydz . m e­
d y czn eg o  K ip erem , u ła tw ił sob ie  n o ­
s t r y f ik a c ję  k w o tą  600 d o la ró w . Z a 
cenę  tę  K ip e r  u ła tw ił S ch m alzb ach o - 
w i z łożen ie  w  d o g o d n y c h  d ia  n iego  
te rm in a c h  egzam inów , w y m a g a n y c h  
p rz y  n o s try f ik a c ji .  K ip e r  z a ła tw ił to  
w  sp o só b  b a rd z o  u p ro szczo n y , m ia ­
now icie  n ie  p rz e d s ta w ił p o d a n ia  o- 
rzeczen iu  ra d y  w y d z ia ło w ej, k tó r a  
d e c y d u je  o d o p u szczen iu  d o  n o s t r y ­
f ik a c ji, a  z a m ia s t  d z ie k a n a  sa m  w y ­
zn aczy ł te rm in y  egzam inów . P o ­
m ó g ł te ż  S ch m a lzb ach o w i d o  w y k rę ­
cen ia  s ię  od  o b o w iązk u  s łu żb y  w o j­
sk o w e j i o d ro czen ia  te rm in u  w cie le ­
n ia  do  w o jsk a .

M ianow icie  K ip e r za  n a m o w ą  
S c h m a lz b a c h a  sp o rząd z ił zaśw iad cze ­
nie, że te n ż e  j e s t  s łu ch aczem  U . J . 
i p o d su n ą ł je  d z ie k a n o m  do p o d p isu  
w ra z  z in n em i a k ta m i. S p ra w a  się  
w y d a ła , a  zam ieszan i w  n ie j znaleź li 
s ię  w  w ięzien iu . K ip e r  w  w ięzien iu  
zm arł, n a to m ia s t  S c h m a lzb ach  i 
K le in m an  z o s ta li sk a z a n i w  p ie rw sz e j 
in s ta n c j i  —  p ie rw sz y  n a  p ó łto ra  ro ­
ku , a  d ru g i  n a  pó ł ro k u  w ięzien ia . W  
a p e la c ji  o d  te g o  w y ro k u  z o s ta li  u- 
n iew inn ien i.

O d w y ro k u  u w a ln ia ją c e g o  w n ió sł 
je d n a k  a p e la c ję  p ro k u ra to r ,  a  S ąd  
N a jw y ż sz y  w y ro k  u n ie w in n ia ją c y  u- 
chy lił. S p ra w a  znow u  p rz e sz ła  p rzez  
p ie rw sz ą  in s ta n c ję , a  ob ecn ie  p rz e d  
są d e m  a p e la c y jn y m  S c h m a lz b a c h  i  
K le in m a n  z o s ta li sk a z a n i k a ż d y  n a  
1 ro k  w ięzien ia .

Handel żydów przed kościołem
W  S u lm ie rzy cach  pow . raw o m sk ie -  

g o  w  ty c h  d n ia c h  doszło  do  a w a n tu ­
ry  z ży d am i. V / czasie  a w a n tu ry  p o ­
tu rb o w a n o  k ilk u  żyd ó w  i  w y b ito  s z y ­
b y  w  d o m ach  ży d o w sk ich . P o w o d em  
z a jś c ia  by ło  u s ta w ie n ie  p rzez  żydów  
s tra g a n ó w  z to w a re m  p rz e d  k ośc io łem  
w  czas ie  o d b y w a ją c e g o  się  ta m  o d p u ­
s tu . P o  u p rz ą tn ię c iu  ży d o w sk ich  
s t r a g a n ó w  z a p a n o w a ł sp o k ó j.

Żydzi waźąlałszywemi 
odważniKami

Z A W IE R C IE  (— ) P o lic ja  s p o rz ą ­
d z iła  p ro to k u ły  z a  u ż y w an ie  o d w a ­
żn ik ó w  z w y g a s łą  c e c h ą  e w e n tu a ln ie  
bez  cechy , n a s tę p u ją c y m  s k le p ik a ­

rz o m : Z elde S z lezy n g iero w i (u l. P o ­
r ę b s k a  1 ) , A b ra m o w i B o re n sz te in  
(u l. R y n k o w a  5 ) ,  M anele  R u b in o w i 
(u l. P iłsu d sk ie g o  23) o ra z  S zlam ie  O- 
k se n h e u d le ro w i (u l. A p te c z n a ) .

Praktyki handlu żydowskiego
P Ł O C K  (— ) N a  zn iszczen ie  n a sz e ­

go  p o lsk ieg o  rz e m io s ła  i h a n d lu , n a  
o k ra d a n ie  S k a rb u  P a ń s tw a  w y n a j­
d u ją  żydzi c o raz  to  n o w e i n ie s p o ty ­
k a n e  sp o so b y  h a n d lu . P ło ck  z n a n y  
j e s t  z d u ż e j ilo śc i szew ców . T ru d n e  
w a ru n k i g o sp o d a rc z e  d a ją  się  d o tk li­
w ie  p ło ck im  szew com  w e zn ak i, po ­
do b n ie  ja k  i  n ieuczc iw y  sp o só b  h a n ­
d lo w an ia  p ra k ty k o w a n y  p rz e z  ż y ­
dów . Ż y dow scy  w y tw ó rc y  ob u w ia , n ie  
p o s ia d a ją  k a r t  rzem ieś ln iczy ch , n ie  
w y k u p u ją  p a te n tó w  n a  p ra w o  h a n ­
d lu . W y ro b io n e  p rz e z  się  ta n d e tn e  
o b u w ie  w  d n i ta rg o w e  zn o sz ą  do  

iznajom ych  (żydów ) z a m ie sz k a ły ch  
n a  N o w y m  R y n k u , a lb o  w  je g o  p o ­
bliżu , w  te  m ie js c a  ś c ią g a ją  k u p u ją ­
cych , g łó w n ie  w ło śc ian . C i u k ry c i, 
n ie  m a ją c y  sk lep ó w , w y tw ó rc y  ż y ­
d o w scy  o b u w ia  n ie  p o n o sząc  ż a d ­
n y c h  c ięża ró w  p u b liczn y ch , n ie  p ła ­
cąc  ż a d n y c h  p o d a tk ó w  n a  rzecz  P a ń ­
s tw a , m o g ą  sp rz e d a w a ć  sw ó j „ ta n ­
d e tn y "  to w a r  ta n io , sz k o d z ą  u czc i­
w y m  rzem ieś ln ik o m  p o lsk im , p ow o­
d u ją c  l ik w id a c ję  w a rs z ta tó w  p o l­
sk ich .
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Domagamy się usunięcia
żydów z kierowniczych stanowisk w przemyśle
ŻY D  N IE  P O W IN IE N  M IE Ć  W Ł A D Z Y  N A D  R O B O T N IK IE M , A  Z W Ł A S Z C Z A  N A D  R O B O T N IC *  P O L ­
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Magazyn Bławatny
M a r j a n  K o p i ń s k i

B Ę D Z IN , u l. K o ł łą ta ja  36
P o le c a : w ełny , p łó tn a , flan e łe , k o ł­

d ry , c h u s tk i, f i r a n k i  i c h o ­
d n ik i.

W7 je d n e m  z p ism  a n ty se m ic k ic h  
c z y ta m y  p o n iższy  in te r e s u ją c y  a r t y ­
k u ł, p o św ięco n y  sp ra w o m  ro b o tn i­
czy m :

U s ta w o d a w s tw o  fa b ry c z n e  n a k a ­
zu je , a b y  w  k ażd em  p rz e d s ię b io r­
s tw ie  p rzem y sło w em  n a z n a c zo n y  b y ł 
k ie ro w n ik , k tó r y  p o n o siłb y  o dpow ie­
d z ia ln o ść  p rz e d  in s p e k c ją  p ra c y , w ła ­
d zam i a d m in is tra c y jn e m i i p rz e d  s ą ­
d am i za  w y k ro c z e n ia  p rzec iw  u s ta ­
w o d a w s tw u  ro b o tn iczem u , so c ja ln e - ' 
m u  i  p rzem y sło w em u , s tw ie rd zo n e  
n a  te re n ie  p rz e d s ię b io rs tw a .

T a k i „o d p o w ied z ia ln y  re d a k to r "  w  
p rz e d s ię b io rs tw ie  n a z y w a n y  j e s t  „ d y ­
re k to re m  a d m in is tra c y jn y m " , a lbo  
„k ie ro w n ik ie m  a d m in is tra c ji" . P o n ie ­
w a ż  c iąży  n a  n im  o d p ow iedz ia lność  
za w y k ro c z e n ia  przeciw* u s ta w o d a w ­
s tw u  ro b o tn ic z e m u  i  so c ja ln e m u , m a  
on  p rzez  z a rz ą d  p rz e d s ię b io rs tw a  po- 
ru c z o n e  w s z y s tk ie  sp ra w y  ro b o tn i­

cze, ubezp ieczen iow e, b ezp ieczeń stw a  
p ra c y  i t .  p.

On przyjmuje robotników 
i zwalnia ich

czu w a  n a d  o b liczan iem  sk ła d e k  n a  
ubezp ieczen ia , n a d  n a le ż y te m  z g ła ­
szan iem  p rz y jm o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  
d o  u b ezp iecza ln i i  n a d  w ym eldow y- 
w an iem  ro b o tn ik ó w  zw a ln ian y ch , do 
n ieg o  n a le ż y  o k re ś la n ie  p ła c y  ro b o ­
tn ik o m  n a  p o d s ta w ie  o b o w ią z u ją c y ch  
t a r y f  lu b  umów*, je g o  o bow iązk iem  
je s t  b aczyć , a b y  n ie  b y ło  n a ru s z a n e  
u s ta w o d a w s tw o  o czas ie  p ra c y  i ab y  
p rz e p isy  o b ezp ieczeń stw ie  i  h ig je n ie  
p r a c y  b y ły  p rz e s trz e g a n e . W  z a k re ­
s ie  sw o ich  k o m p e te n c y j p o s ia d a  on 
z re g u ły  o b sze rn e  p e łn o m o cn ic tw a , co 
j e s t  z ro zu m ia łe , g d y  się  zw aży , że 
za  p rzew in ien ia  p rzec iw  u s ta w o d a w ­
s tw u  p ra c y  lu b  u s ta w o d a w s tw u  ubez  
p ieczen io w em u  p rzew id z ian e  s ą  w y ­
so k ie  k a r y  p ien iężne , k tó re  p łac ić  
m u sz ą  w  ra z ie  czego  w łaśc ic ie le  p rz e d  
s ię b io rs tw a . T o  te ż  w  p rz e d s ię b io r­
s tw a c h  w ięk szy ch , gd z ie  w łaśc ic ie le  
n ie  s ą  w  s ta n ie  czu w ać  n a d  w sz y ­
s tk ie m , k ie ro w n ik  a d m in is tra c j i  o- 
t r z y m u je  p rz e w a ż n ie  t a k ą  in s t r u k ­

c ję :  ró b  p a n  ta k ,  a b y  n ie  b y ło  ż a d ­
n y c h  k ło p o tó w  z w ład zam i a n i ża d ­
n y c h  k a r  p ien iężn y ch .

S k u tk ie m  te g o  w  w ięk szo śc i p rz e d ­
s ię b io rs tw  k ie ro w n ik  a d m in is tra c j i  
j e s t  p o p ro s tu

panem życia i  śmierci 
robotniKów i robotnic.
M oże on  p rz y ją ć  do  p ra c y  k o g o  chce  
i  w y d a lić  z  p ra c y  każd eg o , k to  m u  
s ię  n ie  po d o b a . M a js tro w ie  i  k ie ro ­
w n icy  p o szczeg ó ln y ch  o d dzia łów  f a ­
b ry k i  do  n ieg o  z g ła s z a ją  z a p o trz e b o ­
w a n ie  n a  ro b tn ik ó w , lu b  je m u  k o m u ­
n ik u ją  o re d u k c ja c h , o n  s a m  d e c y d u ­
je  o  te m , k o g o  p rz y ją ć  lu b  k o g o  zw ol­
nić. W  ta k ic h  s p ra w a c h  k ie ro w n ik  
a d m in is t r a c j i  d z ia ła  zazw y cza j w  p o ­
ro z u m ie n iu  z m a js t r a m i  i k ie ro w n i­
k a m i oddzia łów . Id ą  so b ie  w z a je m ­
n ie  n a  rę k ę . Jeże li m a js te r  p rz e s k ro ­
b a ł  coś p rz y  o b liczan iu  z a ro b k ó w  i 
p o w s ta ły  n ie p rz y je m n e  z a ta r g i  z  ro ­
b o tn ik a m i w  je g o  oddziale , to  r a t u ­
je  g o  k ie ro w n ik  a d m in is tra c ji ,  a  w za- 
m ia n  za  to  m a j s te r  zaw sze  zn a jd z ie  
ro b o tę  d la  k a n d y d a ta  p ro te g o w a n e ­
g o  p rz e z  k ie ro w n ik a  lu b  n ie  będzie  
m ia ł ro b o ty  d la  n a jle p sz e g o  n a w e t 
ro b o tn ik a , je ś li  te n  n ie  p o d o b a  się  
k ie ro w n ik o w i a d m in is tra c ji .

W id z im y  w ięc że s ta n o w isk o  k ie ­
ro w n ik a  a d m in is t r a c j i  j e s t  b a rd z o  
w ażn e  i w pływ ow e. D la te g o  p o w in n i je  
za jm o w a ć  ludz ie  o w y so k ic h  k w a lif i­
k a c ja c h  m o ra ln y c h  —  ludz ie , k tó rz y

n a  ro b o tn ik a  p a trz ą ,  j a k  n a  b liźn iego  
sw ego , ro z u m ie ją  je g o  położenie  i 
w o ln i s ą  od  /złych sk ło n n o śc i.

W  N iem czech , gdzie u  s te r u  w ła ­
dzy  p a ń s tw o w e j j e s t  p a r t ja ,  n a z y w a ­
ją c a  sieb ie  ro b o tn ic z ą  (p e łn a  n a z w a  
p a r t j i  h it le ro w sk ie j b rz m i: „N aro d o - 
w o -so c ja lis ty c z n a  n iem ieck a  p a r t j a  
ro b o tn ic z a " ) , n a ty c h m ia s t  po  p rz e ­
w ro c ie  u s ta n o w io n o  sp e c ja ln e  p ra w a , 
d o ty czące  k ie ro w n ik ó w  a d m in is t r a ­
c y jn y c h  w  fa b ry k a c h . W  s to s u n k u

do  n ich  p a r a g r a f  a r y js k i  j e s t  je s z ­
cze su ro w ie j s to so w a n y  n iż  n a w e t w  
słu żb ie  p a ń s tw o w e j a  p o n a d to  k a n ­
d y d a t  m u s i w y k a z a ć  się  b a rd z o  w y- 
so k iem i k w a lif ik a c ja m i m o ra ln e m i i 
so c ja ln em i. N a w e t c ień  p o d e jrz e n ia  
o ja k ie ś  n ieg o d n e  zach o w an ie  się  w o ­
bec  ro b o tn ik a , p o w o d u je  'ra z  n a  zaw ­
sze u t r a tę  p ra w a  do z a jm o w a n ia  t a ­
k ieg o  s ta n o w isk a .

U  n a s  z a  d e c y d u ją c ą  k w a lif ik a c ję  
d la  k a n d y d a ta  u w a ż a  się

i «p n u  i Mim
władzami i osobistościami urzadowemi.

Jeże li k a n d y d a t  j e s t  d o b rze  w id z ia ­
n y  w  o d p o w ied n ich  k o ła c h  i s fe ra c h , 
tp  n ik t  ju ż  n ie  in te re s u je  się  jeg o  
k w a lif ik a c ja m i m o ra ln e m i i społecz- 
nem i. Z re s z tą  u  n a s  p a n u je  dziw ne 
p o m ieszan ie  p o jęć  w  o d n iesien iu  do 
p o ję c ia  kw -ałifikacy j spo łecznych . 
W y s ta rc z y  z a p isa ć  się  do  L O P P  lu b  
ja k ie jś  in n e j o rg a n iz a c ji  d o b rze  w i­
d z ian e j, p o s ta ra ć  się  o w y b ó r  do z a ­
rz ą d u  lu b  k o m is ji re w iz y jn e j, a  ju ż  
zy sk a ło  się  o f ic ja ln ą  m a rk ę  „ d z ia ła ­
cza  sp o łeczn eg o ". P o z a te m  m o żn a  
by ć  człow iek iem  złym , o k ru tn y m , 
m śc iw y m , m o żn a  żyć n ie m o ra ln ie  — 
to  n ie  n ie  p rz e sz k a d za . O fic ja ln ie  j e s t  
się  „d z ia łaczem  sp o łeczn y m ".

W śró d  k ie ro w n ik ó w  a d m in is tr a c j i  
w e f a b ry k a c h  łó d zk ich  -jest sp o ro  lu ­
dzi z a s łu g u ją c y c h  n a  z a u fa n ie  i g o ­
d n y c h  p o w ażan ia , a le  s ą  ta k ż e  ludzie, 
k tó rz y  n a  ty c h  s ta n o w isk a c h  ro zw i­
j a j ą  d z ia ła ln o ść  szko d liw ą . A le b o ­

d a j  n a js m u tn ie js z y m  fa k te m  je s t  to , 
że w  b a rd z o  d u że j ilo śc i p rz e d s ię ­
b io rs tw  p rzem y sło w y ch , w  k tó ry c h  
p r a c u ją  p o lscy  ro b o tn ic y  i  p o lsk ie  
ro b o tn ice , k ie ro w n ik a m i a d m in is t r a ­
c ji  s ą  żydzi.

T ego  n ie  p o w in n o  być.

i  l ii  i  mm  w le łii  m i i  m i  
władzy nad i o l i i i .  a  zwłaszcza 

nad n M o i  poisRa!
B y ć  m oże, że s ą  i  t a c y  żydzi n a  ty c h  
s ta n o w isk a c h , k tó rz y  w ła d z y  sw o je j 
w 'o k r u tn y  i o h y d n y  sp o só b  n ie  n a d ­
u ż y w a ją , a le  ta k ic h  j e s t  p rz e d e w sz y ­
s tk ie m  m ało , a  i ta k ie  w y ją tk i  n ie  
p o t r a f ią  u c iszy ć  u czu c ia  u b u rzen ia , 
ja k ie  odczuw o k a ż d y  P o la k  n a  m y śl, 
że
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nad robotniKami i robotnicą polsbą.

S ą  w  Ł odzi w ie lk ie  f a b ry k i , w  k tó -  n im i p o s ta w io n o  ży d a . N ie  s ilm y  się  
ry c h  p racu ją , p rzew ażn ie  m ło d o c ian e  op isać , co  d z ie je  s ię  w  d u sz a c h  ty c h  
ro b o tn ic e  —  dziew czy n y  w  w iek u  od  dz iew czyn  i w  d u sz a c h  ic h  n ieszczę- 
s ie d e m n a s tu  do d w u d z ie s tu  la t .  N a d  ś liw y ch  rodziców . W sz a k  m a ją  one

P R A C O W N IA  R A M IA R S K A

p ro w a d z o n a  pod  fa c h o w e m  k ie ro w n i­
c tw em  p. f irm ie

„ L  A  - O  R  N  A  M  0 “ 
S O S N O W IE C , H a le  R ozw o ju , 

w e jśc ie  z ul. M ościck iego  n r . 9. 
w y k o n u je  w sze lk ie  ro b o ty  w  z a k re s  

r a m ia r s tw a  w chodzące. 
O p ra w ia  o b razy , p o r t r e ty ,  r a m y  do 
f ir a n e k  i t .  p . (z am ie jsco w y m  n a  po ­
czek an iu ) . S zybko , ład n ie  i dobrze. 

C E N Y  U M IA R K O W A N E .

w szelkie p o zo ry , a b y  w ierzy ć , że w  
sw o im  w ła sn y m  k r a ju ,  w  sw o je j o j ­
czyźn ie  p o p a d ły  w  n iew olę  ży d o w sk ą . 
P rz y sz ły  czasy , że ta k ie  rzeczy  w y ­
w o łu ją  zg ro zę  i  że d o s trz e g a  s ię  c a łą  
ic h  p o tw o rn o ść .

A le  i  ze w zg lędów  n a  in te re s  p a ń ­
s tw a  i je g o  b ezp ieczeń stw o  ży d z i p o ­
w in n i b y ć  ja k  n a jry c h le j  u su n ię c i z 
ta k ic h  s ta n o w isk .

lii mm jest s s i z y i r a i i  
i o m ń i i ,

i  g dzie  ty lk o  m oże o k a z u je  sw o je  
s y m p a tje  re w o lu c ji b o lszew ick ie j. 
M ożna z c a łą  s ta n o w c z o śc ią  tw ie r ­
dzić, że  w  fa b ry k a c h , g dzie  n a d  r o ­
b o tn ik a m i p o s ta w io n y  j e s t  żyd , k o ­
m u n iśc i m a ją  m o cn e  o p a rc ie  i  o c h ro ­
nę. G d y b y  ży d z i z o s ta li  u su n ię c i ze 
s ta n o w isk  k ie ro w n ik ó w  a d m in is t r a ­
c y jn y c h  w  fa b ry k a c h , p ro p a g a n d a  
k o m u n is ty c z n a  w ś ró d  ro b o tn ik ó w  

z o s ta ła b y  le p ie j s p a ra liż o w a n a  n iż  
p o tr a f i  u czy n ić  to  n a jle p s z a  p o lic ja .

D la te g o  w* im ię  in te re s ó w  P a ń s tw a  
P o lsk ieg o , w  im ię  g o d n o śc i ro b o tn i­
k a  p o lsk ieg o  i w  im ię  h a se ł m o ra ln o ­
śc i d o m a g a m y  się  u su n ię c ia  żydów  ze 
s ta n o w isk  w  p rzem y śle , z k tó re m i po 
łą c z o n a  ie s t  w ład za  n a d  ro b o tn ik a m i 
i ro b o tn ic a m i.

t t i h i
Na marginesie doli i niedoli chałupników-Polaków

D o w ia d u je m y  się, że żydzi s p is k u ­
j ą  p rzec iw  P o la k o m , n ie  ch cąc  ich  
d o p u śc ić  do  u d z ia łu  w  zm onopolizo ­
w a n y c h  g a łę z ia ch  n p . w  p rz ę d z a ln i­
c tw ie  i t .  p . — P rz ę d z a ln ic y  żydzi 
b ęd ąc  d y k ta to ra m i,  z a g ra d z a ją  d ro ­
g i  P o la k o m  tk a c z o m  d o  ź ró d e ł p rz ę ­
dzy, a  w  n a jle p sz y m  ra z ie  d y k tu ją  
im  ceny , k tó re  u n iem o ż liw ia ją  k o n ­
k u re n c ję . —  P o n a d to  p o te n ta c i  p rz e ­
m y s łu  ży d z i p o s ta n o w ili „u szczęś li­
w ić" P o lsk ę  w y so k iem i ce n a m i k a r -  
te lo w em i n a  w y ro b y  sezonow e, a  p o ­
sezonow e ta n ie  a r ty k u ły  p rz e z n a c z y ­
li n a  ry n e k  p a le s ty ń sk i. J e ś l i  d o d a ­
m y  do  te g o  k o n se k w e n tn e  ru g o w a ­
n ie  P o la k ó w  ze s ta n o w is k  fa c h o w y c h  
i  a d m in is tr a c y jn y c h  o ra z  ro b o tn i­
k ó w  z f a b ry k  i s to so w a n ie  p o tw o r­
n e g o  w y z y sk u  w  p o lsk ic h  ś ro d o w i­
s k a c h  c h a łu p n ic z y ch  —■ m ieć  b ęd z ie ­
m y  o k ro p n y  o b ra z  n a sz e g o  p o łożen ia  
sp o w o d o w an eg o  ja w n ą  z d ra d ą  in te ­
re só w  n a ro d u  p o lsk ieg o  p rz e z  żydów .

T eg o  ro d z a ju  z ja w isk a  s ą  n iem o ­
żliw e w  d o b rz e  z o rg a n iw a n y m  n a ro ­
dzie te m  b a rd z ie j, że p rzec ież  ż y je m y  
w e w ła sn e m  „n iep o d leg łem " p a ń ­
s tw ie . C zy  sa m o  b ic ie  n a  a la rm  n a ­
w e t t a k  g ło śn e  „ a b y  je  u s ły sz a ł rz ą d "

— w iele  n a m  pom oże, szczeg ó ln ie j w 
o b ecn e j k o n s te la c ji  p o lity c z n e j?  T rze  
b a  ra c z e j, n ie  o s ła b ia ją c  a la rm u , p rz y  
s tą p ić  do  sa m o o b ro n y , t a k  d o b rze  
w y p ró b o w a n e j w  dzie ln icy  p ru s k ie j , 
gd z ie  m im o  n iew o li p o lity c z n e j ż y ­
cie sp o łeczn e  i  g o sp o d a rc z e  b y ło  o- 
czyszczone z  o b cy ch  żyw iołów , szcze­
g ó ln ie  żydów .

P rz e m y s ł  w łó k ien n iczy  s ta n o w i 
n a jb o g a ts z ą  dziedzinę  g o sp o d a rs tw a  
n a ro d o w eg o , w y tw a rz a  bow iem  p rz e d  
m io ty , k tó r e  p o z a  a r ty k u ła m i żyw - 
n o śc io w em i —  s ą  n a  d ru g ie m  m ie j­
scu  p o trz e b  co d z ien n y ch  cz ło w iek a  i 
s to su n k o w o  sz y b k o  zużyw anem i. 

S tą d  p rz e m y s ł w łó k ienn iczy , riie b ę ­
d ą c y  w  rę k a c h  P o lak ó w , —  j e s t  n ie- 
bezp ieczn em  ź ró d łem  w y z y sk u  i  u - 
ja rz m ie n ia  g o sp o d a rc z e g o  n a ro d u  
p o lsk ieg o , co  ju ż  o d czu w am y  n a  sw e j 
sk ó rze .

Z ach o d zi p y ta n ie , c zy  w  o b ecn y ch  
w a ru n k a c h  j e s t  m ożliw ość  zm ian y  
sy tu a c ji ,  czy  m o żem y  s tw o rz y ć  i u- 
t r z y m a ć  w ła sn e  p rz e d s ię b io rs tw a  w o 
bec  h e g e m o n ji i z ac iek łe j k o n k u re n ­
c ji ż y d o w sk ie j?

W  z a ra n iu  tw o rz e n ia  i ro zw o ju

p rz e m y s łu  w łó k ien n iczeg o  w  P o lsce  
z Ł o d z ią  n a  czele  —  żydzi b y li ty lk o  
p o ś re d n ik a m i h a n d lo w y m i —  p rz e d ­
s ię b io rc a m i z a ś  p rzem y sło w y m i by li 
N iem cy , k tó rz y  t a k  d łu g o  n ie  u leg a li 
k o n k u re n c ji  z ja w ia ją c y c h  się  p rz e d ­
sięb io rcó w  ży d o w sk ich , d o p ó k i s a ­
m i fa c h o w o  k ie ro w a li sw em i 
p rz e d s ię b io rs tw a m i i  p ro d u k o w a li 
so lid n e  to w a ry . W ów czas p a r ta c k a  

ta n d e ta  ż y d o w sk a  —  b y ła  w  o g ó ln e j 
p o g a rd z ie . D op iero , g d y  m ło d z i m a ­
g n a c i p rzem y sło w i, s ied ząc  z a  g r a n i­
c a m i k r a ju ,  n ie  sz li w  ś la d y  sw y c h  
p ro to p la s tó w , p u sz c z a ją c  się  n a  p ro ­
d u k o w a n ie  ta n d e ty  —  n ie  w y trz y ­
m y w a li k o n k u re n c ji , b o  żydzi w  t a n ­
decie  i  s p e k u la c ji  s ą  m is trz a m i.

C h o ciaż  w  d z is ie jsz y c h  c z a sa c h  
c ią g ła  z m ia n a  m o d y  i  zu bożen ie  spo  
łe c z e ń s tw a  s p r z y ja ją  ta n ie j  ta n d e c ie , 
t o  je d n a k  i  ob ecn ie  j e s t  d u żo  ludzi 
w y z n a ją c y c h  m a k sy m ę : „ je s te m  za  
b ied n y , a b y  k u p o w ać  lic h y  to w a r"  — 
p rz y  o d p o w ied n ie j p ro p a g a n d z ie  b. 
ła tw o  p rz e k o n a ć  sz e re g i do  so li­
d n y c h  to w a ró w . —  Z re s z tą  p rz y k ła d  
z  p łó tn a m i n a  w sy p y  k tó r e  p ro d u k u ­
j ą  rę c z n i tk a c z e  n a  w ła s n y  ra c h u n e k  
w  d o b ry m  g a tu n k u  i m im o , że s ą



d ro ż sz e , p o sz u k iw a n e  s ą  n a w e t p rz e z  
w ie śn ia k ó w  n a  ja rm a rk a c h .

G d y b y  c i tk a c z e  m ie li lep sze  ź ró ­
d ła  z a k u p ó w  p rz ę d z y  b . ła tw o  k o n ­
k u ro w a lib y  z t a n d e tą  fa b ry c z n o -ży -  
d o w sk ą .

W n io sek  s tą d , że p o trz e b n a  j e s t  s to  
s o w n a  o rg a n iz a c ja , k tó r a  sk u p iła b y  
w s z y s tk ic h  P o la k ó w  p ra c u ją c y c h  w  
p rz e m y ś le  w łó k ien n iczy m  szczegó l­
n ie j  ty c h , k tó rz y  p ro w a d z ą  w ła sn e  
w a r s z ta ty  p ra c y  i  c h a łu p n ik ó w , k tó ­
r z y  m im o  p o s ia d a n ia  w ła sn y c h  n a rz ę  
d z i, n ie  p o s ia d a ją  a n i  k a p ita łu  a n i 
o d p o w ied n ie j w ied zy  d o  p ro w a d z e n ia  
w a r s z ta tó w  n a  w ła sn y  ra c h u n e k .

A b y  o rg a n iz a c ja  t a  b y ła  w  s ta n ie  
d b s ta rc z y ć  p rz ę d z y  tk a c z o m -p rze d - 
s ię b io rc o m  i  choć  n a ra z ie  w  części za 
t ru d n ić  tk a c tw o  h a łu p n icze  —  m u ­

siałaby zebrać p o w ażn ie jsze  k a p i ta ­
ły  d ro g ą  u d z ia łó w  czy  te ż  a k c ji. — 
U d z ia ło w cam i j e j  w in n i z o s ta ć  o- 
p ró c z  w y m ien io n y ch  ta k ż e  w sz y sc y  
k u p c y  d z ia łu  w łó k ien n iczeg o  a  w re ­
szcie  i ci P o lacy , k tó rz y  p o s ia d a ją  
ja k ie  ta k ie  k a p ita l ik i  i  chc ie lib y  je  
d o b rze  u lokow ać.

T o g łów ne p rz e d s ię b io rs tw a  n a p ra w  
dę  p o lsk ieg o  p rz e m y s łu  w łók ienn icze  
g o  p ro d u k o w a ło b y  p rzęd zę  z w ła sn e j 
b e z p o śre d n ie j z a k u p io n e j b a w e łn y  w  
w y d z ie rżaw io n e j lu b  o k re so w o  z ak o n  
t r a k to w a n e j  p rz ę d z a ln i; w  p rzy sz ło ś  
c i d ą ż y ło b y  d o  w ła sn e j p rzęd za ln i. 
T a k  sa m o  rzecz  m ia ła b y  się  z w y k o ń  
eza ln ią .

W  śro d o w isk a c h  c h a łu p n ic z y ch  o- 
b o k  b a rd z ie j p rz e d s ię b io rc zy c h  je d n o  
s te k  p ra c u ją c y c h  n a  w ła sn y  r a c h u ­

n e k , p o w s ta ły b y  sp ó łk i czy  s to w a rz y  
szen ia , k tó ry c h  k ie ro w n ic y  fa c h o w i 
z a s tą p ilib y  d z is ie jsz y c h  p o śred n ik ó w  
ży d ó w  zw . „ liw e ra n ta m i" . B y ły  ju ż  
p ró b y  o rg a n iz o w a n ia  s to w a rz y sz e ń  
lo k a ln y c h  tk a c tw a  ch a łu p n iczeg o  
b e z  o p a rc ia  ic h  o p io n  o rg a n iz a c ji 
c e n tra ln e j  —  ro z p a d a ły  się  je d n a k , 
bo  b y ły  ta k ż e  zm u szo n e  p ra c o w a ć  
d la  żydów . N a leża ło b y  z a te m  zw ołać 
do  Ł o d z i z ja z d  n a jb a rd ie j  z a in te re ­
so w a n y c h  w  p o w y ższe j sp ra w ie , ja -  
k iem i ś ro d k a m i ro z p o rz ą d z a m y  i czy  
a k c ja  p o z y ty w n e j w a lk i o u n ieza leż ­
n ien ie  p rz e m y s łu  w łók ien n iczeg o  choć 
w  części o d  żyd ó w  m oże, m ieć  r e ­
a ln e  p o d s ta w y  w  d z is ie jsz y c h  w a ­
ru n k a c h .

W łó k ien n ik .

P r u D d z l u e  o b l i c z e  P.P.L
W je d n y m  z  o s ta tn ic h  n ró w  „W iel­

kiej P o lsk i"  z n a jd u je m y  p o n iż szy  a r ­
tykuł, u ja w n ia ją c y  ro lę  k rzy w o n o - 

s y c h  „o b ro ń c ó w  p r o le ta r ja tu "  w  P . 
P .  S.

* * *
R o k  1905  w  W a rsz a w ie . Z rew o lto ­

w a n e  i  z g ło d n ia łe  m a s y  ro b o tn ic z e  
n a  u licy . P a d a ją  h a s ła :  p re c z  z c a ­
r a te m , ż ą d a m y  p ra w , ró w n o śc i, w o l­
n o ś c i

P a r t  j a  P . P . S. (w ó w czas n ie leg a l­
n a )  w e rb u je  i  o rg a n iz u je  b o jó w k i do  
z a m a c h ó w  n a  c a r s k ic h  „czynow ni- 
k ó w "  i  n a  o b y w a te li „ b u rż u jó w "  P o ­
la k ó w . P ra w ie  k a ż d y  P o la k , w ła śc i­
c ie l d o m u , m a ją tk u , k o lo n ji, f a b r y ­
k i, fa b ry c z k i, sk lep u , w y tw ó rn i i  
t .  p . b y ł  „ b u rż u je m " , k tó r y  o tr z y ­
m y w a ł w y ro k i śm ie rc i o d  lo k a ln eg o  
„ k o m ite tu  re w o lu c y jn e g o "  P . P . S., 
w  s k ła d  k tó re g o  w ch o d ził n a jc z ę śc ie j 
p rz e d s ta w ic ie l  z o d s ta ją c e m i u s z a ­
m i.

•O czyw iście  ta m , gd z ie  się  z n a jd u ­
je p o s ta ć  z  o d s ta ją c e m i u szam i, ta m  
a u to m a ty c z n ie  m u s i b y ć  n a s ta w ie n ie

n a  „ h a n d e l"  n a  „ g e sz e f t"  n a  „zy sk " .
O rg a n iz o w a n o  k u r s y  d la  p rz y sz ­

ły c h  bo jow ców , ro z d a w a n o  b ibu łę , 
b o m b y , re w o lw e ry  i  n a b o je . D ziw ­
n y m  je d n a k  zb ieg iem  oko liczności 
w sz y sc y  z a m a c h o w cy  b y li późn ie j 
b a rd z o  d o b rz e  z n a n i ro s y js k ie j  po li­
c ji , t a k  z w a n e j „ O c h ra n ie " , k tó r e j  
g łó w n y m  z a d a n ie m  b y ła  o p iek a  n a d  
sa m y m  c a re m  i  k tó r a  m ia ła  do  sw e j 
d y sp o z y c ji o lb rzy m ie  i n ie o g ra n ic z o ­
n e  s u m y  p ien iężne .

O ty c h  s u m a c h  w iedz ie li d o b rze  
p re z e s i z o d s ta ją c e m i u szam i, lecz 
n ie  m ia ł o n ic h  n a jm n ie jsz e g o  p o ję ­
c ia  b o jo w iec  lu b  in n y  ideow iec z P . 
P . S . T e  m iljo n y  ru b li  z n a jd u ją c e  s ię  
w  „ O c h ra n ie "  n ie  d a w a ły  sp a ć  p rz e ­
w o d n iczący m  k o m ite tó w  „ re w o lu c y j­
n y c h  o d  n a sz y c h " .

J e d n a k  ideow com  zn iezupełn ie  p ro - 
s te m i n o sa m i p rz y sz e d ł z p o m o cą  
„ d e lik a tn y  ro zu m ". P o n iew aż  m iljo ­
n y  ru b li  t r z e b a  b y ło  ja k n a jp rę d z e j  
z a b ra ć  „ O c h ra n ie "  i  u lo k o w ać  n a  
w ła sn y  ra c h u n e k  n a  p ro c e n t, p rz e ­

to  ro zp o czę ła  się  „w y sp rz e d a ż"  b o ­
jo w có w  rew o lu c jo n is tó w .

O czyw iście  ty m  b a je c z n y m  k u p u ­
ją c y m  k lie n te m  (z  ru b la m i)  b y ła  
c a r s k a  „ O c h ra n a " . K u to  w ięc w  k a j ­
d a n y  i  e k sp e d jo w a n o  do  w ięzień  i  
n a  S y b e r ję  bo jow ców . O łow iu ró w ­
n ież n ic  „ O c h ra n a "  n ie  ża ło w ała  t a k  
d ro g o  k u p io n em u  „ tow arow a rew o lu ­
c y jn e m u "  (n ie  „ ło k c io w em u ").

D aw n o  ju ż  się  p o ch y liły  i  sp ró c h ­
n ia ły  k rz y ż e  n a  g ro b a c h  ro z s trz e la ­
n y c h  b o jow ców , a  p an o w ie  p re z e s i 
z o d s ta ją c e m i u sz a m i ty m c z a se m  k u ­
p o w ali s e tk a m i k am ien ice  w  W a rs z a ­
w ie  za  „c iężko" z a p ra c o w a n e  ru b le  
od  „ O c h ra n y " . P o  to  się  ży je , a b y  
z a ra b ia ć .... A b y  h a n d e l szedł...

D ziś  k ie d y  m ija  30 la t  od  te g o  o- 
k re s u  czasu , w a r to  a b y  spo łeczeń ­
s tw o  p o lsk ie  „ s to rn o w a ło "  te n  zy sk , 
o s ią g n ię ty  k o sz te m  ro z s trz e la n y c h  
je g o  sy n ó w . A  m oże s p rz e d a n y  — 
„ O c h ra n ie "  „ to w a r"  za  ru b le  — to  
g e s z e f t  n iep ew n y ?

J a n  M ilew ski.

m u ją  cenę  i  c ią g n ą  d u ż y  p ro c e n t  z ą  
p o śre d n ic tw o . W  m ie jsco w o śc i, w  k tó  
r e j  m ie sz k a m  (n a  P o d o lu  m a ło p o la  
k ie m ), ży d o w scy  k u p c y  w ybu d o w ali 
k i lk a  d u ż y c h  m a g a z y n ó w  zbożow ych  
i  s k u p u ją  zboże  z  c a łe j  o k o licy  bez

ż a d n e j k o n k u re n c ji . Co ja k iś  czas  
o b n iż a ją  n a w e t chw ilow o  cenę , ogła* 
sz a ją c , iż m a g a z y n y  ic h  p rzep e łn io n e , 
a  w a g o n ó w  k o le jo w y c h  d o  w y w o zu  
b ra k . O g ła s z a ją  t o  z a ś  w  s a m  d z ień  
ta rg o w y , k ie d y  m n ó s tw o  fu rm a n e k  
c h ło p sk ic h  ze zbożem  d o  m ia s te c z k a  
p rz y je c h a ło  —  i  w te d y  ch ło p  p ro s i  o  
k u p n o  n a w e t z a  n iż szą  cenę, b y  sp o - 
w ro te m  n ie  w ieść  zb o ża  d o  d o m u , a  
z re s z tą  g o tó w k a  j e s t  m u  p o trz e b n a  
n a  z ap łacen ie  p o d a tk u , 'c z y  n a  in n e  
p o trz e b y .

W y b rn ięc iem  z te g o  s ta n u  rz e c z y  
b y ło b y  tw o rz e n ie  c h ło p sk ie c h  sp ó ł­

dzie ln i z a k u p u  i  z b y tu  zboża. O m inę­
ło b y  się  w te d y  k o sz to w n y c h  i  n ieu cz ­
c iw y ch  ż y d o w sk ich  p o śred n ik ó w . A le 
t u  w łaśc iw ie  z a c h o d z ą  ja k ie ś  t a je m ­
n icze  tru d n o ś c i. P ró b o w a n o  u  n a s  z a  
k ła d a ć  w  ty m  ce lu  sp ó łdz ie ln ie  p o d  
n a z w ą  „R o ln ik " , p ró b o w a ły  te ż  u -  
sk u te c z n ić  to  p o śre d n ic tw o  b e z in te ­
re so w n ie  s a m o rz ą d y  —• je d n e  i d r u ­
gie  p ró b y  sk o ń czy ły  się  fia sk iem . C o  
w ięce j, n a w e t t a k  śm ia ły  i  p rz e d s ię ­
b io rczy  u k ra iń s k i  ru c h  sp ó łdz ie lczy  
—  n a  te m  p o lu  n ie  m o że  te ż  w y k a ­
zać  s ię  w ięk szem i re z u lta m i. I s tn ie ­
j ą  za ledw ie  dw ie u k ra iń s k ie  k o o p e ­
r a ty w y  d la  h a n d lu  zbożem  („Zem o "  
w  K o ło m y i i  „Z b iżew a k o o p e ra ty w a ?  
w  Ja w o ro w ie )  i  t o  o b ie  n ie  n a  P o ­
dolu , g dzie  j e s t  n a jw ię k sz a  p ro d u k ­
c ja  zbożow a.

D laczeg o  t a k  j e s t ?  —  N ie c h  o d ­
po w ied zą  n a  t o  p y ta n ie  spó łdzie lcy .

O czek u jem y .
K s. F ra n c is z e k  B ło tn ic k i

w mit r n M

żydów w Stawiskach.

Uwolnić rolnika od pośredników
c r ” -

Jedna z przyczyn upadku wsi
K a ta s t r o r a in y  s ta n  w si sp o w odo­

w a n y  j e s t  n ie ty łk o  o b ecn ą  k o n ju n -  
k tu r ą  g o sp o d a rc z ą , lecz ta k ż e  n ie u ­
m ie ję tn o śc ią  r a c jo n a ln e g o  g o sp o d a ­

ro w a n ia  o ra z  n iem o żn o śc ią  z b y tu  p ro  
d u k tó w  bez  u d z ia łu  p o śred n ik ó w .

M ały  ro ln ik , c h o ć  d z iś  w a ru n k a ­
m i zm u szo n y  j e s t  do  sp ie n ię ż a n ia  
z n a c z n e j częśc i sw o ich  p ro d u k tó w , 
p ro w a d z i je d n a k  d a le j  g o sp o d a rk ę  
n ieh an d ło w o , lecz ta k ,  ja k b y  p ro d u ­
k o w a ł ty lk o  n a  w ła sn y  sw ó j u ż y te k . 
T o  zn aczy  —  n ie  p ro d u k u je  te g o , co- 
b y  n a jle p ie j  s ię  o p łaca ło  i  co b y  n a j ła  
tw ie j  zbyć  m o ż n a  by ło , lecz  to , co w  

je g o  ży c iu  zw y k le  p o trz e b n e . N ie  sp e ­
c ja liz u je  się  te ż  w  ja k ie jś  je d n e j  g a łęz i 
p ro d u k c ji , lecz d a le j, p o s ta re m u  u - 
p ra w ia  t ro s z k ę  te g o , t ro s z k ę  ow ego, 
j a k b y  t a  p ro d u k c ja  s z ła  w y łączn ie  
n a  w ła sn y  u ż y te k . T o  j e s t  je d n a  z 
w a ż n y c h  p rz y c z y n  n ieo p łaca ln o śc i 
c h ło p sk ie g o  g o sp o d a rs tw a .

Z t ą  p rz y c z y n ą  łączy  się  d ru g a  kw e 
s t j a :  n ie u zn aw an ie  s ta d a ry z a c j i  (u - 
je d n o s ta jn ie n ia )  p ro d u k tó w . G ospo­
d a rz  A . p ro d u k u je  t e n  g a tu n e k  p sze ­
n icy , g o sp o d a rz  B. in n y  g a tu n e k , a  
g o s p o d a rz  C. jszcze  in n y  —  i p o te m  
c h c ą , b y  ic h  p szen ica  z n a jd y w a ła  p o ­
p y t  i  w y so k ą  cenę. P rz e c ie ż  k u p iec  
m u s i  d o p ie ro  tę  p szen icę  so rto w a ć , 
je ż e li chce  liczyć n a  z b y t  z a g ra n ic z ­
n y , gdzie  ty lk o  to w a r  s ta n d a ry z o w a ­
n y  s ię  u z n a je , a  n a w e t w  k r a ju  t a k a  
m ie sz a n in a  n ie  m oże w ie lk ie j c e n y  u- 
z y sk a ć , b o  n ie  m oże n . p . s łu ży ć  n a  
z a s ie w . A  u  n a s  dziś  j e s t  t a k ,  iż  n ie- 
ty lk o  z je d n e j  w iosk i, a le  n a w e t n ie ­
r a z  z  c a łe j  ok o licy  t r u d n o  z e b ra ć  p e ł­
n y  w a g o n  ja k ie jś  o d m ia n y  ż y ta  czy  
p sz e n ic y .

O tw ie ra  t u  się  w ie lk ie  po le  d o  p r a ­
cy  u ś w ia d a m ia ją c e j d la  k ó łek  ro ln i­
czych  i k u rs ó w  p rz y sp o so b ie n ia  ro l­
n iczego .

D ru g a  k w e s t ja  (z b y tu  p ro d u k tó w ) 
je s t  je szcze  b a rd z ie j n ie p o k o ją c ą . C a 
ły  h a n d e l zbożow y j e s t  dziś w  rę k a c h  
p o śre d n ik ó w  ży d o w sk ich , k tó rz y  n o r

W  zw iązk u  z in fo rm a c ją  S ta w is -  
sk a c h  d o w ia d u je m y  się, że w  S ta w i­
sk a c h  p rz e d  k ilk u  d n ia m i n a s tą p i ły  
zm ian y . N au czy c ie l-ży d  o trz y m a ł 
tr a n s lo k a c ję  do  in n e j m ie jsco w o śc i 
a  n a u c z y c ie lk a  - ż y d ó w k a  u izy  ty lk o  
dzieci ży d o w sk ie . To z a rząd zen ie  
w ład z  sz k o ln y c h  lu d n o ść  S ta w isk  
p rz y ję ła  z w ie lk iem  zadow olen iem . 
N ie  w ą tp im y , że i w  in n y c h  m ie jsc o ­
w o śc iach  a  w ięc w  G ra jew ie , K oln ie , 
Z a re m b a c h  K o śc ie ln y ch , w ład ze  szko l 
ne  p rz e p ro w a d z ą  odpow iedn ie  zm ia ­
n y , d a ją c  w y ra z  z ro zu m ien iu  s łu sz ­
n y c h  i u sp ra w ie d liw io n y c h  p o s tu la ­
tó w  lu d n o śc i. R ed .

W  o k re s ie  d e p re s ji, o b e jm u ją c e j 
c o ra z  sze rsze  d z iedz iny  ży c ia  g o sp o ­
d a rc z e g o  k ra ju ,  rz a d k o  z d a rz a  się  n a ­
p o tk a ć  o b ja w  ró w n ie  p o c iesza jący , 
ja k  f a k t  ży w o tn o śc i s to su n k o w o  m ło 
d eg o  ru c u  spo łeczno  - g o sp o d a rc z e ­
g o  —  spó łdzielczości.

N a o g ó ł w sz y sc y  p ra w ie  z d a ją  so ­
b ie  s p ra w ę  z i s to ty  te g o  ru c h u . Z a­
s a d y  te g o  o m aw ian e  b y ły  z re s z tą  n ie ­
je d n o k ro tn ie  n a  ła m a c h  n aszeg o  p i­
sm a . N ic  n ie  za p o w ia d a ło  n ag łeg o  

w zm o żen ia  z a in te re so w a n ia  s ię  sp ó ł­
dzie lczością . S ta n  te n , k tó r y  t rw a ł  
d o ty c h c z a s  w ś ró d  ludzi n ie s ty k a ią -  
c y c h  się  b e z p o śre d n io  z  ru c h e m  sp ó ł­
dzielczym , zcista ł n a g le  p rz e rw a n y . 

U k a z a ła  s ię  bow iem  k s ią ż k a , b ę d ą c a  
s ta ty s ty c z n y m  o b ra z e m  d z ia ła ln o śc i 
je d n e g o  z n a jp o tę ż n ie js z y c h  zw iąz­
k ó w  spó łdz ie lczych . J e s t  to  w y d a w n i­
c tw o  w  sw o im  ro d z a ju  re w e lacy jn e .

R e w e la c y jn o ść  „ S ta ty s ty k i  S p ó ł­
dzie ln i S pożyw ców " n ie  p o le g a  n a  o- 
p ra c o w a n iu  w y d a w n ic tw a . S ą  to , j a k  
zw ykle , su c h e  k o lu m n y  c y f r  i  t r e ś c i ­
w e om ów ien ia . A  je d n a k  z  k a r t  „ S ta ­
ty s ty k i"  w id ać  o b jaw , k tó r y  w  obec­

n y c h  s to s u n k a c h  m o ż n a b y  n azw ać  
se n sa c y jn y m .

O b ja w e m  ty m  j e s t  n iep raw dopo-j 
d o b n a  w p ro s t  o d p o rn o ść  o rg a n iz a c y j 
spó łd z ie lczy ch  w  s to s u n k u  do  d e p re ­
s j i  g o sp o d a rc z e j, n a  k tó r ą  s k a rż ą  się  
za ró w n o  w y tw ó rc y  ja k  i spożyw cy .

W  o k re s ie , k ie d y  w sk a ź n ik  b ezro - 
b o ica  w z ró ł z 243 n a  331, a  p łace  ro ­
b o tn icze  u leg ły  zn aczn em u  z m n ie jsze ­
n iu , z d aw a ło b y  się, że s iła  n ab y w cza  
w a r s tw y  p ra c u ją c e j  s p a d ła  do  n ieno- 
to w a n y c h  d o ty c h c z a s  g ra n ic . I s to tn ie  
z a o b se rw o w a n o  zn a c z n y  sp a d e k  sp o ­
ży c ia , k tó r y  odb ił s ię  w  d u ży m  s to ­
p n iu  za ró w n o  n a  p ro d u k c ji  p rz e d m io ­
tó w  co d z ien n eg o  u ż y tk u , j a k  i  n a  o- 
b ro ta c h  p ry w a tn e g o  h a n d lu .

T y m czasem ...
P o s łu c h a jm y  co m ó w ią  c y fry .
S pó łdzieln ie , ktióre ja k  w iad o m a, 

z rz e k a ją  się  z y sk u  n a  sp rz e d a w a n y c h  
to w a ró w  n a  k o rz y ść  cz ło n k a  - sp o ­
żyw cy , k tó r e  p o n a d to  p rz e z n a c z a ją  
z n aczn e  su m y  n a  ro zw ó j ży c ia  k u l­
tu ra ln e g o  członków , w y k a z a ły  w  1934 
r .  o d  8 do 14 p ro c . n a d w y ż k i b r u t to  
d o ch o d ó w  n a d  w y d a tk a m i. O blicze­

n ie  po w y ższe  d o ty c z ą c e  905  sp ó łdz ie l­
n i  z rze szo n y ch  w  Z w iązk u , d a ją  cy ­

f r y  p rz e c ię tn e . B a rd z ie j szczeg ó ło ­
w e d a n e  m ieć  m o żem y  z p o n iż sze j 
ta b e li.

S pó łdz ie ln i z  n a d w y ż k ą  o p e ra c y j­
n ą  b y ło :

1932 r .  1933 r . 1934 r .
66 p ro c . 74 p ro c . 76 p ro c .
P rz y  o g ó ln em  zu b o żen iu  c y f ry  p o ­

w y ższe  św iad czą  o  n iezw y k łe j żyw o­
tn o ś c i sp ó łd z ie ln i i  o  z d ro w o tn o śc i 
z a sa d , n a  k tó ry c h  o p a r ta  j e s t  c a ła  
id ea .

M im o to , że  z w ro t cz łonkom  zy ­
s k u  za  z a k u p y  w y k o n y w a n y  j e s t  ty l ­
k o  częściow o w  s to s u n k u  do  o g ó ln y ch  
z a k u p ó w  w  r . zesz ły m  zw ró co n o  o- 
ko ło  0,7 p ro c ., t o  je d n a k  w y n ió s ł on. 
w  ro k u  sp ra w o z d a w c zy m  438.959 zł, 
co z re s z tą  s ta n o w i za ledw ie  39,6 p ro c . 
o g ó ln e j n ad w y żk i.

I  t e  c y f ry  s ta n o w ią  p ew n eg o  ro ­
d z a ju  se n sa c ję . Ś w iad czą  o n e  bow iem  
d o b itn ie  o ro z m ia ra c h  o b ro tó w  w  
sp ó łd z ie ln iach .

O so b n y  ro z d z ia ł p o św ięc ićb y  n a le ­
ża ło  d z ia ła ln o śc i Z w iązk u  łączn ie  z



a k c ją  lu s t r a c y jn ą  o ra z  ro zw o jem  w ła  
s n y c h  h u r to w n i i  z a k ła d ó w  w y tw ó r­
czy ch . A le  o te m  —  p o tem .

S ą  to  w sz y s tk o  rzeczy , k tó ry c h

c z y ta n ie  w sc h lu d n ie  o p raco w an em  
w y d aw n ic tw ie  n a p a w a  ja ś n ie js z ą  n a ­
d z ie ją  n a  p rzy sz ło ść .

O k a z u je  się , że sp ó łd z ie lcy  zn a le ­

źli le k a r s tw o  n a  k ry z y s ...

Zw. Spółdziel. Spoż. R . P . 
R o czn ik  14. 1935.

J .  P .

Marzenia żydowskie
o Gdyni spełniają sie
G D Y N IA , w  lis to p ad z ie .

I s tn ie je  ro z p o rząd zen ie  m in is t r a  
s k a rb u , że w sze lk ie  k o n c e s je  n a  
sp rz e d a ż  a r ty k u łó w  m onopo low ych , 

a  zw łaszcza  k o n c e s je  n a  w y sz y n k  a l­
k o h o li, p rz y d z ie la ć  n a leży  w y łączn ie  
in w a lid o m  w o jsk o w y m , a  w  b ra k u  
ty c h ż e  e m e ry to m  p a ń s tw o w y m  i to  
ty lk o  w  ra m a c h  p rz y z n a n y c h  n a  d a ­
n ą  m ie jsco w o ść  k o n ty n g e n tó w .

P rz e d  k ilk u  m ie s ią c a m i u b ie g a ł 
s ię  o  u z y sk a n ie  w  G d y n i k o n c e s ji n a  
sp rz e d a ż  n a p o i a lk o h o lo w y ch , s tu p r o ­
ce n to w y  o c iem n ia ły  in w a lid a .

N ie  p o m o g ła  n a w e t in te rw e n c ja  
p re z e s a  z a rz ą d u  g łó w n eg o  Zw. In w a ­
lidów  m jr .  W a g n e ra . In w a lid a , d la  

k tó re g o  k o n c e s ja  b y ła b y  p o d s ta w ą  
b y tu , k o n c e s ji t e j  n ie  o trz y m a ł, rz e ­
k o m o  z  p o w o d u  w y c z e rp a n eg o  k o n ­
ty n g e n tu  n a  G dynię .

N a to m ia s t  b ez  ż a d n y c h  tru d n o śc i 
n a  w y sz y n k  n a p o i a lk o h o lo w y ch  o- 
t r z y m a ł  i  to  p o d o b n o  w p ro s t  od w ładz  
w a rsz a w sk ic h , czy  te ż  n a  ic h  z lece­
n ie , b o g a ty  ż y d -m iljo n e r  p . F . M., 
k tó r y  o tw ie ra  tu ż  obok  c h rz e ś c ija ń ­
s k ie j  r e s ta u r a c j i  „ E rm itra ż u "  i w  
p o b liżu  k o śc io ła  k a to lic k ie g o  n ow y  
lo k a l r e s ta u r a c y jn y  i  k a b a re to w y . 
D la  te g o  k o n ty n g e n t  g d y ń sk i n ie  
b y t w ięc w y c z e rp a n y .

I  je szcze  je d e n  ja s k r a w y  p rz y k ła d  
w y ró ż n ia n ia  ży d ó w :

P rz e d  k ilk u  l a ty  zag n ieźd z iła  s ię  w  
G d y n i ż y d o w sk a  f i rm a  sh ip h a e n d le r-  
s k a  p . n . „ P o lb a lt" , k tó r a  p o  ja k im ś  
czas ie  n a g le  z lik w id o w ała  się, z a ry - 
w a ją c  n a  w ięk sze  k w o ty  sw o ich  do ­
s ta w c ó w  o ra z  S k a rb  P a ń s tw a  z  t y ­
tu łu  z a le g ły c h  p o d a tk ó w .

K ie d y  ju ż  o f irm ie  t e j  i  o  je j  w y ­
c z y n a c h  t ro c h ę  zap o m n ian o , te n  sa m  
ło te w sk i ż y d ek  H . B e rg m a n n  w y n a ­
j ą ł  sob ie  p o k o ik  p rz y  ul. P o r to w e j 4, 
p o s ta w ił w  n im  d w a  s to lik i, k ilk a  

k rz e se łe k  i  te le fo n  i  z a re je s tro w a ł 
n o w ą  f irm ę  sh ip h a e n d le rs k ą . T o b y  je  
d n a k  je szcze  n ik o g o  n ie1 zg o rszy ło , 
że  ja k iś  ta m  ży d ek  o tw ie ra  sob ie  n o ­
w ą  f irm ę . N a to m ia s t  j e s t  w p ro s t  n ie  
zro zu m ia łem , n a  ja k ie j  p o d s ta w ie  i  
z  c z y je j  d ecy z ji f i rm a  t a  o trz y m a ła  
p rz y w ile j do  p re m ij e k sp o rto w y c h  
z a  e k sp o r to w a n e  a r ty k u ły  sp o ży w ­

c z e , sk o ro  te g o  p rz y w ile ju  odm ów io ­
n o  z n a n y m  i  z a s łu żo n y m  c h rz e śc ija ń  
sk im  f irm o m  g d y ń sk im , ja k  W o jta ­
s ik o w i i  B e d n a rsk ie m u , z a o p a tr u ją ­
c y m  ró w n ież  o k r ę ty ?

M im ow oli o d n o si się  w rażen ie , że 
ja k im ś  w a rsz a w sk im  o p iek u n o m  

„ w y b ra n e g o  lu d u “ n a  te m  zależy , a 
żeb y  G d y n ia  ja k  n a jry c h le j  doszli, 
do  ty c h  u p ra g n io n y c h  p rz e z  tu te js z ą  
g m in ę  ż y d o w sk ą  80 p ro c . lu d n o śc i 
ży d o w sk ie j, ażeb y  ja k n a jry c h le j  zdu  
sić  is tn ie ją c y  je szcze  h a n d e l i  p rz e ­
m y s ł c h rz e ś c ija ń s k i w  G dyni.

W  pom oc ty m  szczeg ó ln y m  opie-

k u n o m  i  p ro te k to ro m  „w y b ra n e g o  
lu d u “ p rz y c h o d z ą  te ż  i n ie k tó rz y  t u ­
te j s i  a u to c h to n i, k tó rz y  k ażd eg o  ży- 
d k a  p rz y jm u ją  z o tw a r te m i ra m io n a  
m i do  sw o ich  dom ów , o ile ty lk o  z a ­
p ła c i k i lk a  z ło ty c h  w ięce j od  c h rz e ­
śc ija n in a , a  n a w e t n ie  w a h a ją  się  

sp rz e d a ć  im  p la c e  b u d o w lan e  i  re a l­
n o śc i w  n a jb liż sz e m  są s ie d z tw ie  ko- 
śc io ła  k a to lic k ie g o  i  p le b a n ii .

Do braci Czytelników
/ L i s t ,  z  R ó ż n ia to w a ) 

C zy te ln icy  „ H a s ła " , p rz y ja c ie le  m oi!
W  m ieśc ie  R o żn ia to w ie  n ie  b ra k  szab esg o i 
P o lk a  p ro fe so rk a , m ą d ra  i p rz y s to jn a  
Z ży d em  sp a c e ru je , —  choć j e s t  b o g o b o jn a , 
D ru g a , ró w n ież  P o lk a , sz lach eck ieg o  ro d u  
B a rd z o  k o c h a  ży d a  d o k to ra  z zaw odu .
A ch , P o lk i k o c h a n e ! p o lsk ie j z iem i có ry , 
O ck n ijc ie  się  ze  sn u , sp o jrz y jc ie  d o  g ó ry :
I le  w  noc p o g o d n ą  u jrz y c ie  g w iazdeczek ,

T y le  j e s t  P o lak ó w , d la  n a sz y c h  dziew eczek! 
P o lk a  P o lak o w i n iech  rę k ę  o d d a je ,
B o  ży d  choć j e s t  „p a n e m " , ży d em  p o z o s ta je . 
Ż yd  P o lk ę  o szu k a , zh ań b i, w y k o rz y s ta .... 
G ońcie ich  o d  sieb ie  p re c z  od d ja b łó w  t r z y s ta !

P o  k a ż d y m  szab asie , r a n iu tk o , w  n iedzie lę  — 
Żyd se  idz ie  z la s k ą  g o j m u  p ędzi cie lę ;
In n y  w o ła  ży d a  po  m łode k o g u ty ,
B o m u  t r z a  p ien ięd zy  podze low ać  b u ty .

Żyd, g d y  m a  p to  z ło ty ch , c z te ry  k ro w y  zgodzi 
G oj w eźm ie  z a d a te k  k ro w ę  m u  zaw odzi; 
D ru g i g o j żydow i d a  z a ro b e k  s u ty  —
O d |sw eg o  n ie  k u p i ! —  T a k i łeb  z a k u ty  
Żyd sk o ro  coś sp rz e d a  to  za ro b ić  m u s i — 
C hłop  zaw sze  u t r a c i  i b ied a  go  dusi.

D a le j!  S ta ń m y  w sz y sc y  w raz ,
B o s ju ż  p rzy szed ł d ro g i c zas :
N iech  sw ó j sw em u  rę k ę  p o d a  
N iech  n a s  z łączy  b r a tn ia  zgoda . 

O p rzy m  się  z a k u so m  w ro ^ a  
C zu j d u ch ! N ap rzó d , w  im ię B o g a! C zy te ln ik

J .  W I T K O W S K I
SOSNOWIEC, ORLA lOa
Uskutecznia wszelkie reperacje odbior 
ników radjowych i wzmacniaczy mega 
tonowych, magnesowanie słuchawek 
i głośników, budowa anten i inst rsdj 

CENY NISKIE

K R O N IK A
L IS T O P A D

17 N ied z ie la : G rz e g o rz a
18 P o n ie d z ia łe k : R o m a n a
19 W to re k :  E lż b ie ty
20 Ś ro d a : F e lik sa
21 C z w a r te k : O fia r . N .M .P .
22 P ią te k :  C ecy lji
23 P rz e d n ie d z ia łe k : K lem en sa

NA ŚWIECIE
M IĘ D Z Y N A R O D O W Y  K O N - 

G R E S  p rzec iw a lk o h o lo w y  w  ro k u
1937 m a  s ię  o d b y ć  w  W arszaw ie .

O C H O T N IC Y  W E  W Ł O S Z E C H
p rz y s tą p il i  d o  ro z b ió rk i sz y n  t r a m ­
w a jo w y c h  w  ty c h  m ia s ta c h , gdzie  a u  
to b u s y  w y p a r ły  t r a m w a je . S ta l  p o ­
tr z e b n a  j e s t  W łochom  d la  celów  w o­
je n n y c h .

C E L E M  U C Z C Z N IA  Z A S Ł U G  W O  
R O S Z Y Ł O W A  bo lszew icy  zm ien ili 
nazw ę m ia s ta  Ł u g a ń s k  n a  W o ro szy - 
ło g ra d .

W  P O B L IŻ U  W Y B R Z E Ż A  IR L A N
D J I  p ew ien  h o lo w n ik  t r a f i ł  n a  w ra k  
w ie lk ieg o  p a ro w c a  „ L u s ita n ia " , k tó ­
r y  z o s ta ł  s to rp e d o w a n y  w  c zas ie  
w ie lk ie j w o jn y .

W Ł O S K I P R E F E K T  M IA S T A  
F IU M E  z re z y g n o w a ł ze „w zg lędów  
p a tr io ty c z n y c h "  z u ż y w a n ia  s a m o ­

ch o d u . (B ra k  b e n z y n y ) .
W E  W S Y S T K IC H  M IA S T A C H  

S Y R J I  o d b y w a ją  s ię  b u rz liw e  m a n i­
fe s ta c je  m u z u łm a n ó w  p rzec iw  W ło­
chom .

W  P A L E S T Y N IE  p o d c z a s  p o ż a ru  
f a b ry k i  m eb li w  p ło m ien iach  z g in ą ł 
w łaśc ic ie l S a m b e rg , ży d  p o ch o d zący  
z P o lsk i.

W  N A JB L IŻ S Z Y M  C Z A S IE  m a  
by ć  zw o łan y  k o n s y s to rz  p ap ie sk i.

_ N A  L IT W IE  p o s ta n o w io n o  zw ol­
n ić  w sz y s tk ie  m ę ż a tk i, z a tru d n io n e  
w  słu żb ie  p a ń s tw o w e j, o  ile  p e n s ja  
m ęża  p rz e k ra c z a  600 litó w  (400 zł) 
m iesięczn ie .

„ F R A K F U R T E R  Z E IT U N G " w o­
bec  w y d a le n ia  k o n s u la  p o lsk ieg o  K io  
tz a  s tw ie rd z a , że n ik t  n ie  m oże p o ­
dz ie lać  ire d e n ty z m u , k tó ry m  ty le  z a j  
m o w ał się  p o lsk i k o n su l. Co to  z n a ­
czy ć?

„M A N C H E S T E R  G U A R D IA N "
pisze , że o b ecn a  k a m p a n ja  p o lsk a  
p rzec iw  C zechom  p o d o b n a  j e s t  do  n ie  
m ieck ie j p ro p a g a n d y  p rzec iw  L itw ie  
i  że  p raw d o p o d o b n ie  obie te  k a m p a n -  
je  w y p ły w a ją  z ty c h  s a m y c h  p o b u ­
d ek  ( ? ! ) .

IV L Y O N IE  o d b y ła  się  u ro c z y s to ść  
P rzyj& źni d la  R o s ji  sow iec­

k ie j  . N a  z e b ra n iu  w y g ło sił r e f e r a t  
m m . H e r r io t .

K IE R O W N IK IE M  lite w sk ie j se ­
k c ji  K o m im te m u  w  M oskw ie w y z n a  
czo n y  z o s ta ł b y ły  k s ią d z  A d am aw i- 
czus, k tó r y  a g ita c ję  k o m u n is ty c z n ą  
u p ra w ia ł je szcze  w  czasie  sw eg o  po - 
b y tu  n a  L itw ie .

C hcesz  u ja rz m ić  te śc io w ą  k u p  je j
„ A N T O N E T K I"  

T a k  w ro g a  odw iecznego  łag o d zą
zięciow ie,

A że s m a k  ty c h  p ie rn ik ó w  u c isza
j ą  w n e tk i, 

H ic e sz  u ja rz m ić  te śc io w ą  k u p  je j  
„ A N T O N E T K I" ,

K ra k ó w , ul. S ła w k o w sk a  20.
A. R O T H E .

FELI KS 

Ś R U B A

p i s z e :

W łaśc iw ie  p o n iek ąd , p rz e d  ro z p o ­
częc iem  n in ie jsz e g o  l is tu  pow in ien iem  
u sk u te c z n ić  p re z e n ta c ję  m o je j o soby , 
j a k  p rz y s ta ło  n a  cz łow ieka  w ty leg ię -  
tego, k tó r e n  ty lk o  p rz e z  p o g a rd ę  d la  
s p ra w  d o czesn y ch  n o s i d z iu ra w e  b u ­
t y  i  ta k o w e ż  sp o d n ie . O tó ż  m a m  za ­
s z c z y t o raz , że  s ię  t a k  w y ra ż ę , p r z y ­
je m n o ść  p rz e d s ta w ić  się  szan o w n y m  
C zy te ln ik o m : je z d e m  F e lik s  Ś ru b a , 

b e z ro b o tn y  o d  u ro d zen ia .
F a k ty c z n ie  p o m y sł n a p is a n ia  n i­

n ie js z e j k o re sp o n d e n c ji n ie  p o w s ta ł 
w  m o je j, że się  t a k  w y rażę , głow ie, 
czyliż, d e ta lic zn ie  rzecz  b io rąc , ga ł- 
k o w a ty m  w y ro s tk u  k rę g o s łu p a . P rz y  
czyn ił się  do  te g o  ow szem , z a s a d n i­
czo, p a n  r e d a k to r  S zerszeń , k tó re n  
m ięd zy  n a sz ą  p a k ę  lu b i zachodzić , 

w y słu ch iw ać  co b ra c tw o  b a ła k a , a  
p o te m  ro b i z te g o  p o n ie k ą d  fe lje to -
ny-

O tóż  o n e g d a j p o z a w c z o ra j (w y ra ­
żam  się  n a  te m ż e  m ie jsc u  p o  d z ien ­
n ik a r s k u )  sp o tk a łe m  się  oko  w  oko 
z p a n e m  S zerszen iem  i w alę  z  m ie j­
sca .

—  S łu g a  d la  p a n a  r e d a k to ra !
—  A , p a n  Ś ru b a , j a k  się  m acie , co 

s ły c h a ć ?  -— ucieszy ł się  r e d a k to rz y  - 
s k o  —  C zy m ac ie  ju ż  ja k ą  p ra c ę ?

—  F a k ty c z n ie  m am , p a n ie  r e d a k ­
to rze .

—  N o, to  c h w a ła  B ogu , a  j a k ą ?
—  C iężk ą  p o n ie k ą d : s z u k a m  

z a j ę c i a !
—  Z w a s  zaw sze  k a w a la rz  p a n ie  

Ś ru b a  —  m ów i r e d a k to r .  —  M ożeby- 
śc ie  t a k  coć n a p isa li  d o  n a sz e g o  p i­
sm a , h a ?  M oże ró w n ie  le k k o  p ió rem , 
ja k  języ k iem , w ład ać  p o tra f ic ie . C oś 
o ż y c iu  b e z ro b o tn y c h : n a s  t r o j e ,  
s t o s u n e k  d o  ż y d ó w .  C oś 
z  t e j  m a te r j i .

—  D laczeg o  n ie  ? Z ro b i s i ę ! —  p rz y  
rzek łem , t o  j e s t  p o n ie k ą d  ob ieca łem

so lenn ie .
W ięc też , ja k o  człow iek  cen iący  

sw o je  słow o, p isa n ie  ow e n in ie jszem  
u sk u te c z n ia m .

N a jp ie rw  w ięc, w ed łu g  ży czen ia  
p a n a  re d a k to ra ,  coś n a  te m a t :  „n  a  s 
t  r  o j  e “.

M a się  ro zu m ieć : j a  ,( to  j e s t  w y że j 
w y m ien io n y  F e lik s  Ś ru b a ) ,  l a t  30, 
żo n a  F ra n k a ,  r e g u la rn a  p ra c z k a  i 
m is trz y n i  c e re m o n ji p rz y  m ag lu , l a t  
27 i s y n  A n te k , m ło d szy  k o lp o r te r  
,,H P " , l a t  8, ale ., n ieb aw em , że t a k  
pow iem  b ęd z ie  n a s  ju ż  czw oro . W  
w o ln y ch  ch w ilach , to  j e s t  ow szem , 
zasad n iczo , p rzez  c a ły  dz ień  b ije m y  
so lid a rn ie  b ry n d z ę  a  w ieczorem , d la  
ro z ry w k i, s łu c h a m y , ja k  b id a  p iszczy  
i k isz k i czy liż  p o n ie k ą d  je l i ta  m a r ­
sza  ża ło b n eg o  g r a ją .  T y leż  o n a s .

Co s ię  z a ś  ty c z y  żyd ó w  i  n a szeg o  
do n ich  s to s u n k u  to  s ię  t a k  jed n em  
słow em  opow iedzieć n ie  d a . W y cze r­
p u ją c y c h  w  to te j  m a te r j i  w y ja ś n ie ń  
m oże udzie lić  P .T . C z y te ln ik o m  o d ­
n o śn y  p o s te ru n e k  po lic ji czy liż  s łu ż ­
b y  b ezp ieczeń stw a .

W iad o m o  m a  s ię  ro zu m ieć : p lem ię  
p a rszy w e , s z a c h ra je , p ija w k i n a sz e j 
k rw i -— je d n e m  sło w em : ch o le ra ,
d żu m a, ty f u s  b rz u sz n y , f e b r a  ab isy ń - 
sk a  i w ogóle!

G dzie cz łow iek  s ię  ru s z y  p o  ja k ą  
ro b o tę , to  m u  o d p o w ia d a ją , że  n iem a

m ie jsc a . D laczego  n ie m a  m ie jsc a  T 
Bo  s ą  ta m  ży d y ! Z  N iem iec, A u s ti ji, 
S z w a jc a r ji  i in sz e j H o la n d ji c iąg  ą  
do P o lsk i ca łem i k u p a m i i z a p y c h a ­
ją  w sz y s tk ie  w o lne  m ie jsc a . A  n a j ­
ja ś n ie js z y  to  p ie ro n !... F a k ty c z n ie  
cz łow ieka  d ja b li  żyw cem  b io rą , g d y  
n a  to  w sz y s tk o  p a t r z y  i  p o n ie k ą d  o b ­
se rw u je . I  j a k i  t a k i  c iem n y  szab es- 
g o j u w aża  sob ie  za  obow iązek  o ra z  
p o w in n o ść  zan ieść  do  p arch a teg ©  S r u  
l a  sw ó j c iężko  z a p ra c o w a n y  g ro sz . 
C odzień  z ra n a  p rz e d  k a ż d y m  żyd o w ­
sk im  sk lep em  c z e k a ją  c ie rp liw ie  i  w  
w ie lk iem  sk u p ie n iu  d u c h a  n a sz e  k u ­
m o szk i, aż  ja ś n ie  p a rc h  ra c z y  d rz w i 
o tw o rzy ć . N a p isa łe m  u m y śln ie  i  zg o ­
ła  celow o „k u m o szk i" , b o  s ło w o  to ,  
j a k  t łu m a c z y  p a n  r e d a k to r  S ze rszeń , 
poch o d zi f a k ty c z n ie  o d  te g o , że  c h a ­
d z a ją  ik u  M o s t k o m .

T y leż  o s p ra w a c h  ty c h  ogóln ie .
N a  p rz y sz ły  ra z , to  j e s t  o w szem  

za  2 ty g o d n ie  ro zp iszę  s ię  n a  t e n  t e ­
m a t  szczegółow o czy liż  d e ta liczn ie . 
N a ra z ie  ż e g n a m  p a ń s tw a  C zybeln i- 
k o w s tw a , a  p rz y  sp o so b n o śc i o śm ie­
lam  s ię  p o s ta w ić  d e f in ity w n e  p y ta n ie  
w  sp ra w ie  fo rm a ln e j:  m oże P a ń s tw o  
s ły sze liśc ie  o  ja k ie jś  w a k u ją c e j  p o ­
sadzie , czy liż  s ta n o w is k u  d o zo rcy , 
w e n tu a ln ie  in szeg o  d y g n i ta r z a ?  B a r ­
d zo  b y łb y m , że t a k  pow iem , zobo­
w iązan y ...



SKazanie żyd. morderców
w Grodnie

G R O D N O  (— ) W  c z w a r te k  7 bm . 
ro z p o c z ą ł s ię  w  g ro d z ie ń sk im  S ądzie  
O k rę g o w y m  p ro c e s  R u w im a  Ja c u ń -  
sk ieg o , M ow szy  Sosnow iczla i  L e jb y  
K o b ro w sk ieg o , o sk a rż o n y c h  o z a b ó j­
s tw o  w oźn icy  z P o rzecza , M a rk ie w i­
cza.

S a la  są d o w a  p rz e d s ta w ia  o sob liw y  
w idok . N a  s to le  sęd z io w sk im  leży  s ie ­
k ie ra , o p a r ty  o śc ia n ę  s to i  p o tę ż n y  
d rą g , w y so k o śc i p rze sz ło  3 m e try , 
u m ieszczo n y  w  te m  m ie jsc u  w idocz­
n ie  d la te g o , że  n a  s to le  sęd z io w sk im  
n ie  m ie śc iłb y  się...

S k a rż a  p r o k u r a to r  R ab czew sk i. 
B ro n ią  a d w o k a c i P e tru se w ic z  i  A n- 
d re je w  z W iln a  o ra z  F ir s te n b e r g  z 
G ro d n a .

P o w ó d z tw o  cyw ilne  p o p ie ra ją  a d ­
w o k a c i w a rsz a w c y  B ożęck i i  K u r-  
c ju sz .

A k t  o s k a rż e n ia  z a rz u c a  w sz y s tk im  
tr z e m  o sk a rż o n y m , że w  d n iu  11-go 
m a ja  b . r .  w  M a rc in k a ń c ac h , zapom o- 
c ą  u d e rz e ń  d rą g a m i, p ozbaw ili ży c ia  
M ark iew icza .

K ry ty c z n e g o  d n ia  za jśc ie  m ia ło  n a ­
s tę p u ją c y  p rzeb ieg . M ark iew icz  w ra z  
z  7 -le tn im  sy n k ie m  M a rja n e m , po  
p rzy w iez ien iu  p iw a  do  M arc in k a ń c  
m ia ł p o w ra c a ć  d o  P o rzecza , g dzie  s ię  
z n a jd o w a ł je g o  dom . W  M a rc in k a ń ­
c a c h  p ro s ił  g o  o  podw iez ien ie  do  P o ­
rzecza , J a n  O buch o w sk i.

P rz y  w y jeźd z ie  z M a rc in k a ń c , d o ­
sz ło  do  in c y d e n tu  z o sk a rż o n y m  J a -  
c u ń sk im . J a c u ń s k i  w ó w czas  p o w ra ­
c a ł z  sy n a g o g i. N a  t le  sm a g n ię c ia  
s y n a  J a c u ń s k ie g o  b a te m  dosz ło  p o ­
m ię d z y  n im i do  s ta r c ia  słow nego . 

M ark iew icz  p o je c h a ł d a le j, lecz  J a ­
c u ń sk i z a a la rm o w a ł sw y c h  są s ia d ó w  
i  w sp ó ln ie  p o d ą ż y li z a  M ark iew iczem . 
W  od leg ło śc i k ilk u d z ie s ięc iu  m e tró w  
o d  M a rc in k a ń c  d osz ło  do  s ta r c ia ,  w  
c zas ie  k tó re g o  M ark iew icz  z o s ta ł  z a ­
b i ty  d rą g a m i.

W sz y sc y  t r z e j  o sk a rż e n i n ie  p rz y ­
z n a ją  s ię  do w in y .

N a  ro z p ra w ę  w ezw an o  28 św ia d ­
k ów .

P ie rw s z y  z e z n a je  7 -le tn i sy n e k  z a ­
b iteg o , M a r ja n  M ark iew icz . C h ło p a ­
czek  m ó w i b a rd z o  c icho , n a  w s z y s t­
k ie  p y ta n ia  sędziów , p r o k u r a to r a  i 
a d w o k a tó w  d a je  rzeczow e o d p o w ie­
dzi. Ze s łó w  je g o  b ije  szczerość .

T o w a rz y sz  p o d ró ż y  M ark iew icza  
O b u c h o w sk i w id z ia ł o w ie le  m n ie j, 
b o w iem  M ark iew icz  z o s ta ł w ty le  za  
w ozem , on  z a ś  sz e d ł tu ż  p rz y  f u r ­

m an ce , z a u w a ż y ł ty lk o , j a k  p ie rw sz y  
u d e rz y ł J a c u ń s k i, a  k to  p ó źn ie j bił 
n ie  m oże s tw ie rd z ić , b o  n a  n ieg o  n a ­
p ad ło  t rz e c h  w y ro s tk ó w  żydów , 
p rz e d  k tó ry m i m u s ia ł  s ię  b ro n ić .

K ilk a  k o b ie t, z a m ie sz k a ły ch  w  
k ra ń c o w y m  dom u, p rz y p a try w a ło  się 
z a jśc iu  z  g a n k u  z  o d leg łośc i k ilk u n a ­
s tu  m e tró w . T e sw em i z e z n a n iam i ob 
c ią ż a ją  w sz y s tk ic h  t r z e c h  o sk a rż o ­
n y ch .

Ze s t ro n y  św iad k ó w  d o m o w y ch  ze­
z n a w a ł je szcze  p o s t. M a r ja n  K a r ­
czew sk i, k tó r y  w  t e j  sp ra w ie  p ro w a ­
dził do ch o d zen ie . N a o g ó ł św ia d e k  p o ­
tw ie rd z a  z a rz u ty  a k tu  o sk a rż e n ia .

L is tę  św ia d k ó w  odw o d o w y ch  o- 
tw ie ra  r a b in  z M arc in k a ń c , A b ra m  
H im e ls te jn , b a d a n y  b ez  p rzy sięg i. 
R a b in  n a o c z n y m  św iad k iem  z a jśc ia  
n ie  by ł, w y d a je  on  g łów n ie  o p in ję  o 
c h a ra k te rz e  i z a c h o w a n iu  się  o s k a r ­
żo n y ch . D a ls i św iad k o w ie  o b ro n y , 
ja k  J u rb e rg , s ą s ia d  Ja c u ń sk ie g o , 
S ze jn a  S osnow icz, żo n a  i  Icek , b r a t  
o sk a rż o n e g o  S osnow icza , o p o w ia d a ­
j ą  szczegó łow o  o z a c h o w a n iu  się  o- 
sk a rż o n e g o  w  ch w ili z a ta r g u  z M a r ­
kiew iczem .

W sz y sc y  n ie m a l św iad k o w ie  od ­
w odow i z e z n a ją  p rz y c h y ln ie  d la  o- 

sk a rż o n y c h , a  zw łaszcza  d la  K o b ro w ­
sk ieg o , k tó re g o  u d z ia ł w  m o rd e r ­
s tw ie , w  św ie tle  ic h  zeznań , j e s t  p r a ­
w ie  w y k lu czo n y . L is tę  św iad k ó w  z a ­
m y k a  4 -ry  osoby , p o w o łan e  d la  u d o ­

w o d n ien ia  p o w ó d z tw a  cy w ilnego  n a  
czele  z G en o w efą  M ark iew iczow ą, 
w d o w ą po z a b ity m .

P r o k u r a to r  R a b c z e w sk i za licza  te n  
w y p a d e k  m o rd e rs tw a  do  w ie lu  p o d o ­
b n y c h , ja k ie  n a g m in n ie  p a n o sz ą  się 
n a  K re s a c h  W sch o d n ich .

A d w o k a t B ożęcki, p o p ie ra ją c y  p o ­
w ó d z tw o  cy w iln e  w  w y so k o śc i 10.100 
zł, o g ra n ic z y ł się  śc iś le  do u z a sa d n ie ­
n ia  p o w ó d z tw a , w n o sząc  w  k o n k lu ­
z ji o z a sąd zen ie  w  c a łe j w n iesio n e j 
w y so k o śc i. N a to m ia s t  ap l. adw . K u r-  
c ju sz , z n a n y  w  W a rsz a w ie  d z ia łacz  
w śró d  m ło d zieży  n a ro d o w e j, w y g ło ­
s ił p rzem ó w ien ie , w  k tó re m  m . in. 
o dm ów ił w ia ry  zezn an io m  w sz y s tk ic h  
św ia d k ó w  —  żydów , bow iem  z n a n ą  
j e s t  ogó ln ie  so lid a rn o ść  ży d o w sk a  
w e d łu g  k tó r e j  ż ad en  ż y d  n ie  będzie  
św iad czy ł p rzec iw k o  żydow i. N a w e t 
p rz e p isy  ta lm u d u  z a b ra n ia ją  żydom  
św ia d c z e n ia  p rzec iw k o  sw y m  w spó ł- 
p lem ieńcom , ch o ćb y  te g o  w y m a g a ło  
p o czu c ie  p ra w d y , zw łaszcza , g d y  c h o ­
dz i o z a ta r g  z c h rz e śc ijan in e m . W  
k o ń co w y ch  w y w o d ach , m ó w ca  w n osi 
o z a są d z e n ie  p o w ó d z tw a  cyw ilnego .

G R O D N O  (— ) W  w y n ik u  p ro c e su  
o z a m o rd o w a n ie  śp . M ark iew icza  o sk . 
J a c u ń s k i  z o s ta ł s k a z a n y  n a  10 la t  w ię 
zien ia . P o z o s ta ły c h  osk . sk a z a n o  n a  
w ięzien ie  p o  3 la ta .  P o z a te m  z a są d z o ­
no  p o w ó d z tw o  cyw ilne  w  w y so k o śc i 
128. z ło ty ch .

Z Z A K O P A N E G O .

J e s t  ic h  21%  n a  o g ó ln ą  ilo ść  223; 
n a  p ie rw sz ą  k a te g o r ję  p rz y p a d a  15 
p ro c ., n a  d ru g ą  21 p ro c . n a  t r z e c ią  
19 p ro c .

A b y  go śc ie  c h rz e śc ija ń s c y  n ie  z a ­
chodzili, g dzie  n ie  t rz e b a , w yliczę je  
po  k o le i:

I  k a te g o r ja :  Djana, Lipowy Dwór, 
Maraton, Oaza, Pałace.

I I  k a te g o r ja :  Adela, Anastazja, 
Dar, Dworek, Granit, Manru, Nałęcz, 
Pogoń, Przystań, świty Trzy Róże, 
Wersal, Wierchy, Zawory.

H I  k a te g o r ja :  Beskid, Błękitna, 
Wacława, Gerlach, Halka, Srusia, Ja­
nina, Różyczka, Kujawianka, L o to s , 
Lunieczka, Marcott, Obrechtówka, 
Piast, Podole, Poranek, Poznanianka,

ZWiĄZEK sPbtDZIElMI T
MLtCZnRSK/CH/ JA>CZfiRSfN10<}

Zapach potraw doskonały;
Wszak od żyda to specjały.
Po talerzu takiej zupy 
A cym tojt!... Gotowe trupy!

Komu życie już niemiłe 
(Nic dziwnego: kryzys.... bida!) 
Chce się prędko kłaść w mogiłę 
Niech przysmaki je od żyda!

A ch, co  za  ro zk o sz  sm a rz y ć  k o tle ty ,
G dy  się  m a  m a s ło  z  p o lsk ie j spó łd z ie ln i. 
Z ap ach y , g o d n e  p ió ra  p o e ty ,
J a k  z k ad z ie ln icy , p ły n ą 'z  p a te ln i.

K u c h a rz  się  cieszy , bo  dziś  j e s t  pew ny , 
Że o b ia d  w sz y s tk im  będzie  sm ak o w a ł, 

Że g o  n ie  s p o tk a  w z ro k  p a n i gn iew ny ... 
O d tą d  ta m  zaw sze  będ z ie  k u p o w a ł!

n aw ie rzch n ię . S p ad ł śn ieg , 
n ie, b u d o w a n a  p rzez  ż y d o w sk ą  f irm ę  
W e k sn e r  z K ra k o w a  zm ien iła  sa m a  

I  Z N O W U  O B E R L A Ę N D E R .
T en  sa m , k tjó ry  w y b u d o w a ł o h y ­

d n ą  b u d ę  n a p rz e c iw  s ta c j i  k o le jo w e j 
w b re w  zak azo w i w ła d z  b u d o w lan y ch , 
p . Oberlander d o b u d o w a ł znow u 
s k ła d  n a  w ęg le . I  k to  m u  co Z robi?

PEPI POD NOWA POSTACIĄ-
W  d o m u  B o g d a ń sk ie j przy. ul. K ru ­

p ó w k i g n ieźd z iła  się  p rz e z  s z e re g  la t  
s ła w n ą  Pepi Erlich z  k o n fe k c ją  w szel 
k ieg o  ro d z a ju . Z n an o  j ą  z „ ta n io śc i"  
i  liczn y ch  p la j t ,  po  k tó ry c h  f irm a  
p rz e c h o d z iła  n a  ró ż n y c h  cz łonków  
fa m ilj i  p o  ko lei. O s ta tn io  re p re z e n ­
to w a ła  p rz e d s ię b io rs tw o  Salomea 
Ehrlich, a  P e p i  o d p o czy w a ła  w  k u ­
p io n y m  p e n s jo n a c ie  „Królewianka" 
(p o te m  „Różyczka"). W reszc ie  i  S a ­
lo m ea  E h r l ic h  z ro b iła  p la j tę . L o k a l 
s ta ł  p u s tk ą  d łu ższy  czas. I  zno w u  
się  zap e łn ił to w a ra m i b ła w a tn e m i. 
N ie m a  ju ż  P e p i ty lk o  „O szczędność" . 
D o b ra  n a z w a  —  P e p i s ta le  oszczędza 
z  cudzego .

Zakopiańczyk.

Śnieżka, Syrena, Stefanówka, Stella, 
Stall, Strzecha, Uciecha, Wdodyjów- 
ka, Wybrana, Zagłoba, Zośka.

P rz y  iłrn e j sp o so b n o śc i w y m ien ię  
n a z w isk a  ty c h  A ry jc z y k ó w , k tó rz y  
w y d z ie rż a w ia ją  sw o je  p e n s jo n a ty  
żydom .

STYLPLATER.
F irm a  „Stylplater" p rz y  ul. Z a ­

m o jsk ie g o  u s ta w ic z n ie  re k la m u je  
sw o je  ro b o ty  p la te ro w e  o b y w a te lo m  
m ie jsc o w y m  i  k siężo m  oko licznym . 
W y ja śn ia m y , że  j e s t  to  f i rm a  ży d o w ­
sk a , a  j e j  w łaśc ic ie l n a z y w a  się  D a ­
w id  Lerner.

Z M IA N A  N A W IE R Z C H N I 
W  c ią g ły m  rem o n c ie  b ę d ą c a  je z d n ia  

n a  u licy  N o w o ta rs k ie j  i S ta r e j  P o la -

Z R A W Y  R U S K IE J .

S. O. S . !!!
Z ażydzen ie  R a w y  R u s k ie j-p rz y b ra ­

ło  ju ż  z a s tra s z a ją c e  ro z m ia ry . P r a ­
g n ę  w ięc dziś  d o rzu c ić  „ d a lsz y  c iąg "  
sw y c h  u w a g  o R aw ie . I  t a k :  d la  a d ­
w o k a tó w  P o la k ó w  m ie jsc a  ju ż  w  R a ­
w ie n iem a. N a  1 3 -s tu  a d w o k a tó w  — 
j e s t  10 żydów , a  3 R u sin ó w . D o b rze  
że p rz y n a jm n ie j  ci t r z e j  s ą  k a to li­
k am i. A lbo  le k a rz e !  J e s t  t r z e c h  k a ­
to lik ó w , r e s z ta  sa m i ży d z i; ra z e m  
j e s t  ic h  p rzesz ło  10-ciu. L e k a rz e  ż y ­
dzi m a ją  sw y ch  „ n a g a n ia cz y " , k tó ­
rz y  ż e ru ją  p o  u licach  m ia s ta , a  g d y  
z o b aczą  ja k ie g o  c h o re g o  z d ą ż a ją c e ­
go  do le k a rz a , n a ty c h m ia s t  go  k ie ru ­
ją  do ż y d a ; t a k  o d b ie ra ją  z a ro b ek  
n a sz y m  lek arzo m .

J e s t  w  R aw ie  4 -ch  d e n ty s tó w : je ­
d n a  P o lk a  —  trz e c h  żydów . IT P o lk i 
n ie m a l p u s tk i, u  ży d ó w  —  p rz e p e ł­
n ien ie . A  ja k  żydzi z a ra b ia ją  n iech  
św iad czy  f a k t ,  że za  w s ta w ie n ie  u- 
zęb ien ia  p ew n em u  w y ższem u  u rz ę d ­
n ikow i w  R aw ie  te c h n ik  d e n ty s ty c z ­
n y  (n ie  le k a rz  d e n ty s ta ! )  Łipper 
w zią ł o k rą g ło  1000 zł ( ty s ią c  z ł) . To 
j e s t  z d z ie rs tw o ! P o lk a  n ap ew n o b y  
ty le  n ie  za ż ą d a ła , a  t e n  ż y d ek  c h w a ­
li się, że  ty le  z a ro b ił i z a c h ę ca  in ­
n y c h  do  o d w ied zan ia  je g o  p raco w n i. 
O b y w ate le  k a to lic k ie j  R a w y ! T o  j e s t  
b a rd z o  z a c h ę c a ją c e !!! N ie  koniec, n a  
te m . Ż yd te n  j e s t  d e n ty s tą  w Centr. 
Szk. Str. Granicznej i  cod z ień  jeźd z i 
ta m  d o ro ż k ą  o godz. 18-t.ej. Sądzę , 
że C. S. S. G. m oże so b ie  pozw olić n a  
w ła sn e g o  d e n ty s tę  k a to lik a .

R. Z.

Co grają w kinach ?
Apollo: „Wyprawy krzyżowe".
Stella: „Malibu" i „Szpieg w ma­

sce".
Sztuka: „Epizod".
Uciecha: „Bengali".
Wanda: „Szalony porucznik".
Bagatela: „Stworzona do całowa­

nia" oraz rewja: „Dla ciebie Krako­
wie!"

W KOMISARJACIE.
—  W asze  n a z w isk o ?
—  J o jn e  K a tz e n d re c k .
—  G dzie p a n  m ie sz k a ?
—  N a le w k i d w ad z ieśc ia  dw a, m ie ­

sz k a n ie  d w ad z ieśc ia  dw ie.
— P a ń s k i  zaw ó d ?
—  H a n d lu ję  śledziam i.
—■ W y z n a n ie ?
—  P a n ie  k o m isa rz u !  N a z y w a ć  się: 

n a z y w a m  J o h n ę  K a tz e n d re c k , m ie sz ­
k a m  N a le w k i 22, m ie sz k a n ie  d w a ­
dzieśc ia  dw ie. I  w  d o d a tk u  h a n d la ra , 
śledzi... T o  j a  p ó jd ę  b y ć  b isk u p ? ...


